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LEKKOATLECI POLSCY WE WŁOSZECH
Nieznaczna przegrana w Rzymie, piękne zwycięstwo we Florendi

y, ostatniej chwili. Jalko nałogowy 
„en -ta c wierzyłem w możliwość 
,’azdu dc Rzymu. Wicloletn e trądy- 
. p. Z. L. A. głosiły, że wszelkie 

\co zamierzenia spalały na

Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego"

Wyjazd z Warszawy
r? tc' gdy już nasz wagon bezpo- 

dn R^itn — Warszawa ruszył z 
\a przepełnionego odprowadzaią- 

\ :>.is entuzjastami lekkoatltyczny- 
nabrałem przekonania, że w dziie- 

p związku nastąpił jakiś zwrot za- 
v- . . , . .>t>ca zapowiadała się nader wygód 

,( C-^crr zarezerwowane przedziały 
klasy pozwalały przypuszczać, 

‘-ło-cod/ ina podróż nie wpłynie uje- 
• e a formę zawodników. Kwestje 

i«e rozwiązywał znakomicie 
iv restauracyjny, a jego słone ceny 
«di p /crużać iedynie „finansistę" 

skarbnika P. Z. L. A. p.

Kompletowanie reprezentacji
\ a nasza, przy wyjeździe ze 

r>. ;v mocno zdekompletowana, miała 
•i rnszczególnych staciach przygar
bi bukujących „repów”. Istotnie w 
iimAach wsiadł Kostrzewski. w 
"-s -a e. tłumnie odprowadzany be- 
■ar V- naszej lekkiej atletyki —

iA .< koło Rozprzy, śle nam po- 
tem ’ a Maszewski; w Częstocho- 
u u k >mplec:e żegna nas T. S. Vic- 
ra; w Katowicach wsiadają Lwowia- 
c - Baran. Sawaryn, Rzepka i Sma-

ie< c< ny w komplecie. Granica cze
si o erwszc zdawkowe rewizje. A

Wiedeń — Raz Piateau
"- ta nąs rano ąiehem bez n- 

p •. a cudowną wiosenną pogodą, 
f-■ A ni postom w stolicy piłki noż- 

imy dalej z szybkością 85 kim.
c.

a przed nami góry. Powoli z 
Jania sie wielki podobny do 
n..x Piateau — miejsce ostat- 

nfu naszych narciarzy.
< sob e pytanie. Czy pociąg 

, nas ich zwycięskim śladem?
W y grana—przegrana
.'1 rozwiązuje to zagadnienie 
’ <1' enn karski.

a temat wygrana — prze- 
i: przegramy w sto- 
do 80:52. Wygramy 
dysk, oszczep, tycz-

£7 

jZdj. ita plylach „AL^A"

s \RNLCKI (Warszawianka),
i niedzielnego biegu naprze- 
. r Magistratu Warszawy za- 

•a * ę na świetlnego crossistę

os

płytach „ALFA”'

Od 
ski

Icwci w rzcdzie
REPREZENTANCI LEKKIEJ ATLETY (I POLSKIEJ W MECZU POLSKA — WŁOCHY W RZYMIE 
lórnym stoją: Rzepka (A.Z. S. Warszawa). Baran (Pogoń. Lwów). Górski (Sokół. Piotrków), Cejzik (Polonia. Warszawa), SmakuK

(Pogoń). Adamczak (A.Z.S.. Poznani, Rząd środkowy: Frcyer (Polonia), Sawaryn (Pogoń), Fryszczyn (Polonia), Malanowski (A. Z. S.), Jaworski
(A. Z. S„), ikorski (Polonia), Foryś (Warszawianka). Rząd dolny: Weiss (A. Z. S). Kostrzewski (A. Ż. Ś-). Rothert (Polonia), Szenajch (Warszawianka), 

Dobrowolski (A.Z.S.), Korolkiewicz (Polonia).

Pociąg powoli wrzyna się w góry.1 
Na Semmeringu u naszych stóp roz- 
ciągaią się pierwsze brudne piaty 
śniegu. Jeszcze 24 godziny, a ujrzymy 
wieczne miasto i jego najpiękniejszą 
na świecie wiosnę.

Humory zawodtrków cudowne. Je
den przedział to pobojowisko gry w 
„oko“, w drugim odsypiaią n eprzespa- 
ne noce ci. którym sądzono było spać 
we dwu. Przy oknach amatorzy natury 
i nart (Jaworski). Snują w myślach 
telemarki i Christianie.

„Czarne koszule**
Około czwartej po południu osiąga

my w- końcu kraj „czarnych koszul". 
Reginie faszystowski daje się odra- 
zu odczuć. Rewizja surowsza, choć 
też nadaremna. I przytem panuje 
zagadkowy dla nas język —- włoski. 
Porozumieć się tu można jedynie na

•migi.
Z trudem dowiadujemy się, że są dla

nas bilety do Rzymu i z leszcze więk
szym trudem je zdobywamy.

Natomiast obiecani eh pieniędzy ani 
śladu. P. Weintal będzie w ęc musiał 
płacić już czwartą z rzędu walutą.

Prawdziwie piękny widok roztacza 
sie przed nami teraz dopiero. Jedz emv 
wzdłuż wapiennego koryta Adygi, oto
czeni potężnemi ścianami kolosów 
górskich. Wlepieni w szyby, oczaro
wani cudami przyrody nic spostrze
gamy nawet jak zapada zmrok.

Walka o.„ sen
Teraz nowa niespodzianka.

Mile ciepło i gazety z ostatniemi re
zultatami włoskiemi rozgrzewają i na
pełniają nas nadzieją Rezultaty wło
skie nader zbliżone do naszych. Pro
gnostyki na wynik zawodów wykazu
ją gwałtowną „haussę**. Może nawet 
wygraną...

Reklama»
Trzyszpaltowe artykuły wstępne ga

zet włoskich ozdobione naszemi foto
grafiami z przekręconemi fantastycz
nie nazwiskami, dają przedsmak tego, 
czem będą zawody i jak wygląda re- 
Klama dziennikarska.

wolno podnosić siedzeń. Perswazje, że
_.■ I Wynika z mej jasno, że jesteśmy
•.* lofiarauil, które muszą ulec Włochom w

jesteśmy reprezentacją, że.... musimv 
spać wygodnie, są bezskuteczne.

Zrozpaczeni, idziemy w ślady „l
duce" — i stosujemy politykę silnej rę- —
ki: Zamykamy przedzJaly na klucz, P>ero po sztaiecte.

dniu święta narodowego „natale* di Ro- 
ma*‘; zostawiono sobe jednak furtkę 
na wypadek przegranej z ..tajemniczy
mi Słowianami". Włosi przewidują 
watkę równą, a decyzja ma zapaść do-

dohrel formie. Coraz s ! i ci pulsuie w 
nas myśl o zwycięstw e. Zwulzmiv 
ieszc/f szkołę i tramwai.imi wracamy 
do d''mii. Kobie a / n.eod/ow h i.i ma- 
karomni i sp.ić. <) 10.30 kam: 11' seu 
ogarnia ws/istk cli.

„Okazja" tennlsowa

leciutkich spacer.uh i powicrzchow-
nem zwiedzaniu. R/i mu.

Popołiidniu idz emv w pst osnh ni 
dc Mor-konkurs tennisowy. Spotkan e 

purgo — Louis, zakończone 
stwem Włocha est dla nas mila nie
spodzianką: renomowani’ m'tiz\Moch 
nie przewyższa bynajmniej naszei 
dxtra-klasy. Z Kleinadlem lub Czetwer 
tyńskim przegrałby napewnn, a Balbi 
lub Serventi są znacznie słabsi. Podzi-
wiamy piękną miss Bcnnett i doskona
lą m ss Ryan.

Nareszcie są gospodarze
O 8-ci posiedzenie komisji sędziowa 

skiej i pierwszy od przyiazdu kontakt 
z Wiochami. Gościnni gospodarze nie 
poiawili sie bowiem u nas an razu, ry- 
waFzuiąc w tern z naszem poselstwem. 
Byliśmy zdani całkowicie na laskę na
szego cicerona rzeźbiarza — Madey- 
skitgo. który towarzyszył nam wszę
dzie. ułatwiając rozmowy z niezuaią- 
cenr żadnego innego języka, poza swo
im, Włochami. |

Ignorowanie nas przez Włochów o-1 
burza wszystkich do żywego.. Mamy! 
w sobie bowiem zaszczepione pojęcia.! 
O gościnności, iaskrawo odbiiaiacc od I 
zachowania s ę gospodarzy. Musza oni | 
Jednak zanitować się swoimi zawodni
kami. którzy pochodzą bez wi iątkit z | 
Wlocli Północnych, gdy w Rzym e lek 
koatletyka stoi mniej więcej t:a pozio
mie Krakowa.

Przed walną rozprawą _
Na posiedzeniu komisji sędziowskiej' 

Zaczynamy się orientować, że zawody 
reklamowane wspaniale w istocie be- i 

• dą bałaganem. Progra n jeszc-e nie u-t 
łożony, korzystamy z tego i forsujemy 
z powodzeń cm nasze poglądy. Oma- i 
wiamy ostatnie punkty sporne i losu-1 
jemy tory, nader korzystnie dla Pol-1 
ski.

Pierwszy uśmiech losu napełnia nas 
otuchą. Jednocześnie dowiadniemv się, 
że reprezentację włoską prześladuje 
pech: Gargulio, Maregatti. Tomasst nie 
mogą reprezentować swego kraju.

Z najlepszymi perspektywami wra
camy do domów. Mały, brudny Włoch, 
gnieć e nam jeszcze trochę mięśnie i 
spać.

Jutro zaczyna się walna bitwa! |
Dalszy ciąg na str. 3-ciel. I

ST. ROTHERT

4^Zdj. *«a płytami

gasimy światło I podnosimy siedzenia: 
wszelkie interwencie Włochów rozbi
jają się o mur naszej ignorancji języ
kowej.

O 6-tcj rano Florencja — miasto 
kwiatów zrywa wszystkich na nogi. 
A gdy opuszczamy stolicę Toskanji, nie) 
chce się nikomu spać.

Rzym
Rzym wita nas entuzjastycznie. Na 

stacji spora grupa Indzi: członkowie 
legacji. delegaci Audace i Fidaku, przed 
stawie ele sportowców rzymskich.

Imponujące postacie Barana i Ceizi- 
ka wywołują szmer podziwu. Nieod
zowna fotografia . wsiadamy do aut.

Hotel „Mllano”
Hotel „Mdano". w którym mamy za

mieszkać, położony w samem centrum 
miasta koło Piazza di Colodda. czysty 
i przyzwoity, odbiega jednak nieco od 
poięcia „luksusu", o którym tyle pi
sali organizatorowie zawodów. Śniada
nie rozwiewa jeszcze bardziej, nasze 
iluzie: porcie skąpe i ograniczone, za 
wszelkie dania nadetatowe musimy 
płacić z własnej kieszeni, a ceny tu 
słone: jajeczko 2.20 lirów (około zło
tego).

Pierwszy trening po podróży
Po południu idziemy na trening do 

wspaniale urządzonej szkoły wojsko
wej gimnastyki i sportów w Farnesi- 
nie. Boisko przeznaczone bowiem na 
spotkanie robi się dopiero. — Brrrl 
Wyobrażamy sobie z przerażeniem, 
jak to się będzie biegało po miękkiej 
kopnej bietżni.

Rezultaty treningu są zupełnie zado
walające: zawodnicy niezmęczeni 1 w

GŁOWACKI (Amatorski K. S.)
do triumfów w cydopedestrach war
szawskich dorzucił nowe zwycięstwo 

w krakowskim biegu Legii

CHMIELOWSKI, DRAPAŁA, KMIClNSKI,
jZdj. na płytach „ALFĄ”

ZWYCIĘSKA WARTA W WARSZAWIE
i Od lewej stoją: Śmig^k, Spojda, Ratajczak. Przykucki, Stafińskr, Rocho-V-le r„ c FHeger (Warta), i Od lewej stoją: Smiglak, Spojda, RatajczaK, rrzyKucKt, stannstcr, kociio-

Z irr WlrSmnmpntów pod bramką gości, niewykorzystany, ®kut- wicz. Kosicki, Przybysz, Fiieger. Klęczą: Wojciechowski, Fontowrez j gracz 
krytycznych .njmęmtow^. Wars2awiankl sezonowy

bohaterowie Czarnych, którzy stanowią dziś największą rewelacja
-tótrMsfaii Ligi
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Bracovla 
zwycięża łatwo w grach 

K. Z. O. P. N.
C raco via — Wawel 3:0 (3:0). Mi- 

strzostwo klasy A, Do tych zawodów 
<męła Cracovla w składzie następu* 
.kmh: Mieczysławskl; Bill, Zastaw- 

" ik I; Nawarkiewicz. Strycharz, Za- 
' iwniak II: Kubińskl. Nawrot. Kalu- 

i. Chruść liski. Ptak. Gre rozpoczyna 
Wawel, prac cala s lą na bramkę Cra* 
'"to. Nawrot w 22 minucie zdobywa 
• erwsza bramkę, w 25 m. Kałuża drn- 
c.i i w 35 min. Chruściński trzecią i za 
1.^01 ostatnią, przyczetn nalwiększą 
. z.istnie” ponosi bramkarz Wawelu. 
I-' -wz. pii'/cz.iiąc strzał między noga 

>> Następnie «/creg ataków Wawelu, 
■ •.iparttch przez wspaniale grającego 
B Ha. który z każdym występem poprą 
" «wą klasę.

W dnie i i połowic Wawel gra z wla 
:rv n. atak Cracovil pracuje słabiej, itlż 

a i kle. źle zasilany piłkami przez sła* 
b ^o Strycharza w środku pomocy. 
Wawel iest cześclei stroną tr^kuuica. 
.o, obroti.v Cracovil łatwo likwidują 
pi 'sprowadzane ataki. Wawel widząc 
b,/'katecztiośd swych akcy). poczyna 
grać o«tro co w pływa ujemnie na dal* 
'■v c a; en ’ kończy sie wykluczeniem 
leweco pomocn ka Wawelu Kożucha. 
Sędzi.» p. Scidner. Publiczności około 
l.ouo osób.

C raco via wyieżdża z początkiem lip* 
ca >a tournee do Bułgarii. Serbii ł Ru- 
m । „ gdzie rozegra 8 do 10*ciu zawo* 
do A.

POGOŃ NIE MA SZCZĘŚCIA DO TURYSTÓW
Nlerozegrana mistrza Polski w Bodzl

PoznaA-Warszawa 6:2 
mecz międzymiastowy 
dpuiyn związkowych

Polonia

Mistrz Łodizi sprawił plęclotysięczinej 
rzeszy publiczności, zebrattę) ha boisku 
D. O. K. «Idee milą niespodziankę, u- 
zyskując zaszczytny wynik z długolet
nim mtetrzcim Polski. Rezultat powyż
szy należy uważać nawet za szczęśli
wy dla Pogoni, gdyż Turyści mieli o 
wiele więcej z gry I pod wieloma 
względami (amblcia. wytrzymałość, 
dribling), przewyższali lwowian. Jedy
nie brak silnych i celnych strzałów pod 
bramką przeciwnika był przyczyną po- 
łmwieznego sukcesu. ŚtoMtinek rogów 
7:4 dla fioletowych najlepiej Ilustruje 
faktyczny przebieg gry.

Pogoń przyjechała w naLihilelszyin 
składzie do Lodzi — pewna łatwego 
zwycięstwa, co można było poznać w 
początkowych fazach gry. Po kilku e- 
nerglcznych atakach gospodarzy w sze
regi czerwonych wkradł się jednak nie
pokój. śyttiacle w tych niebezpiecz
nych chwilach wylańnlała b. dobra pa
ra obrońców Olearczyk — Mauer. Na
tomiast Lachowicz bvł bardzo słaby w 
bramce, przysparzając swą niepewno
ścią wiele kłopotu bekom.

Pomoc P. grała naogól słabo. Hanke 
nie mógł sprostać tiie/równaneimtt w 
diriblimgit Kulawiakowi. Fichtel spuchł 
dość prędko, najlepszy stosunkowo 
Deutschiuan miał ciężką przeprawę z 
dobrze dysponowanym Michalskim,

Lewa strona abku gości grała nao- 
gół lepiej od prawej, wskutek nierównej 
gry rezerwowego Pałaszewsklego; Gar-

bleń „strzeli!" kilka swych znanych 
bomb, zresztą bez skutku. Wacek i 
Baitsch powolni, acz świetni technicznie, 
— skrzydła niezwykle lotne.

Turyści grali tak. lak nic widzieliśmy 
od lait.

Lass w bramce był bohaterem dnia, 
moc strzałów ataku P. ohroinll w naj
lepszym stylu. Karasiak i Marczewski 
byłl zuporą nie do przebycia, zwłaszcza 
tem ostatni uczynił ogromnie postępy. 
Pomoc łodzian z diwoma rezerwowymi 
(bez Wleliszka) grała kniei <«1 tej sa- 
mę| IMI przeciwników, choć Pał.Kzcw- 
skl jest zbyt powolne, zaś Kędzio-zaw- 
skl spuchł w jriigiel połowie.

W ataiku zawiódł KoHk II I Bersz, 
strzelec Turystów, reszta grała wspa
niale, doprawadzaiąc swetni atakami 
tyły Pogoni do pas i i.

Stefek Kubllk na lewem sikrzcdle po
prawili się znacznie. Gra zrzez caiy czi.s 
prowadiwna w mordcirczem tempie. <»b-

fltowala w szereg wspaniałych momen
tów.

Przed sędzią p. Ziemiańskim stanęły 
drużyny w następujących składach:

Pogoń: Lachowicz: Olearczyk, Mani
er; Hanke. Flchtcł. Deutschmann; Sto- 
nccki, Baitsch. Kuchar. dr. Garbień, Sza* 
baklewlcz. Turyści: Lass: Karaslak, 
Marczewski; Palaszewskl. Kędzierzaw- 
ski. Hłnc; Michalski II, Kubik H, Barsz, 
Ktiiawlalk. Kubik I.

Inicjatywę odrazu blerzc w ręce Po
goń I atakuje przeciwnika, atoli bez 
skutku. Ataki rozbija pewnie obrona Jio 
letowych. Przeból Garbienia i strzał o- 
bok słupka. Po 10 mim. Turyści prze
chodzą stopniowo do kontrofensywy, 
przyciskając przeciwnika coraz bardzie) 
MichalNkiogo centrę Olek Kubik prze
nosi. Wypad lwowian kończy sie spalo
nym Szabaklewlcza. Łódź a>t a kule za
wzięcie. lecz bez szczęścia. Strzał Ber- 
sza w poprzeczkę, pewna szansa «traco
na. Wolny MJe Karasiak, lecz piłka cd- 
MJa sie od moru hrovvian.

Pierwsze jaskółki porozumienia
Ligi z Polskim Związkiem Piłki Nożnej

Róg dila T. pldlcnle Wy WW Michal
skiego II, Bersz głowa kleru!© piłkę do 
bramlki, Lachowicz z wleilkiem szczę
ściem łapie wypuszczaną Juk piłkę, ro- 
goń w te) fazie Jest ogiramni® skoitister- 
nowana. Wacek pmnaiga w obronie, w 
34-ej min. Słoneckl podchodził wskutcK 
błędu obrony pod samą bramkę, odęaje 
Slkę Wackowi, który z 3 mir. uzyskuje 

amkę. Jeszcze jeden przebój Wacka 
zlikwidowany przez Lassa I przerwa.

Po rozpoczęciu gra bardzie! wyrów
nana. Pogoń pragnie podwyższyć re
zultat obrona łodzian gra Jednak bez za
rzutu. Bramki Kulawiaka sędzia nie 
uznale wskutek rzek*1*"^© «.nalanego.

W 17-ej min. Kubik II po plęknol kom 
Mnaclł ataku wyrównuje. Frenetyczne 
brawa.

Strzał Wacka z 4 mto broni Lass na 
róg. Po chwili znów Lass broni feno
menalnie z krótkie! odległości dwa strza 
ły Stoneckiego i Batscha Jeden za dru- 
głitn. Pod koniec gry Pogoń zaczyna 
grać brutalnie I bezustannie polemizuje 
z sędzią. Jeszcze kilka bezowocnych a* 

taków Turystów i gra się kończy.
Bohaterów dnia. Lassa. Kn^asłaka i 

Kulawiaka rozcnituzjazmowana pubłicz-

Warszawa: Posiada — Kaczaim . V 
Zollcr — Skolina. Koch, Focht h .. 
tlarskl. Sipowicz. Nowacki, Hyli, ir. 
dzieli. Poznań: Kaźin crczak, - to 
sprzak. Gawlik — Tewc'. W cl ■ i 
Różalski — Niz ński. Redżyńsk . ż-it.
glak, Banaszklewicz. Stemplew k .

Zawody powyższe budziły duż /.. 
Interesowania, przedewszystkiem i .. 
tego, żc Poznaniowi wystarczało • 
ko iedno zwycięstwo, aby zdoby. 
finitywnie puhar. ufundowany p
Gazetę Poranną Warszawska", 

kawę były również zawody i d'.. 
że szanse były zupełnie trudne do 
czenia ponieważ obie druż\ n\ w ’ 
nity w zespołach nieznanych, b. ' .. 
czv ligowych. Warszawa zaw HH 
czekiwania i grała znaczne gm/e. .

Czarni 1:1
Leader Ligi traci pferwszy pirkt

Czui iii: Drapała: Kmiclński — Bydliń ! 
ski: Dąbrowski — Witkowski — Kono> 
p.iMk; Domierek — Safka — Winnicki 
-- Chmielewski — Ostrowski.

Polonią: Gross; Jelski — Nowikowi 
M.iJci Ai — Loth I — Loth IV: Zimow

— Tupalski — Grabowski — Ala-
szewski — Hamburger.

odegraił świetny Drapała, potwierdza
jąc wysoką swą markę. Bardzo dobrze 
trzymali się obrońcy, iiiiterwemjując pe
wnie i szybko; pomoc n e dopisywała w 
pracy konstrukcyjno). co jednak jest 
„zasługą" napadu, który nie umlail utrzy 
mać piłki. W ofensyw' • ■

Lwów mecz Czarni

mrger. nie Winnicki, natomiast dobry był 0-
nieCierpliwością przez ptrowskl I Chmielowski; Safka słabszy 

tti — Pełnia po pięknej niż zwykle.
i emocjonującej walce skończył się na 
remis 1:1. przynosząc lwowianom utra
tę pierwszego punktu w mistrzostwie

W pierwszej połowie gry Polonia by
ła drużyną stanowczo lepszą, w drugiej 
tańmiiast przeważali Czarni. Tak Jedna 
■ A i druga strona miała parę nlewy- 
k >: yM.inych t. zw. „murowanych" sy- 
tu.icyLikwidowali je albo dobrze gra- 
i icy bramkarze albo też... brak dyspo- 
z.cń strzałowej obu napadów.

I»’użvta warszawska wywarła bar- 
d/ > dodatn c wrażenie: grała w pierw- 
sz. j połowie nietylko dobrze, ale I ład- 
t .. Przcwyższaiac przeciwnika tech- 
. \a. a dorównując lotnością, zdołała 
w tj części gry uzyskać niezaprze-

Obie bramki dnia padły w ciągu dwu 
minut: w 14-ei minucie prowadzenie 
dla Czarnych zdobył Chmielowski z rzu 
tu wolnego: w dwie minuty potem wy
równa, „główką" Ałaszew&ki z mierzo
nego dośrodkowa nia Zimowskiego. Po
nadto sędzia, prowadzący zawody, p. 
Rosenfełd z Bielska nie uznał po jednej 
bramce dla obu drużyn.

Na niedzielne zebranie okręgowych 
związków pliki nożnej w Katowicach 
Liga piłkarska za pośrednictwem me
diatorów ze Związku Polsk ch Związ
ków Sportowych pp.: Bobkowskiego, 
Orłowicza i Znajdowskiego przesłała 
warunki, przy których uwzględnieniu 
secesjonoścl mogliby się zgodzić na fu
zję z macierzystym P. Z. P. N-cm.

Z pośród 15-tu punktów na uwagę 
specjalną zasługują następuiące:

1) Wyłonlen e „klasy państwowej" i 
stworzenie z niuj odrębnej jednostki 
organ zacyjnci, wyposażonej w auto
nomię na wzór O. Z. P. N-ów, 2) poza 
klasą państwową ma istnieć 6 zasadni
czych okręgów — Kraków. Lwów, 
Łódź. Górny Śląsk; Poznań. Warsza
wa, 3) siedzibą zarządu związku i kla
sy państwowe) jest Warszawa. 4) Pol
skie Kolegium Sędziów Jest instytucją 
odrębną, niezależną i neutralną, 5) kla
sa państwowa ma składać się z 14 klu
bów, tworzących obecnie Ligę, 6) gra
cze pozostałą w tych klubach, w któ
rych byli w chwili podpisywan a ugo
dy. 7) po dokonaniu fuzji kluby I ligi 
okręgowej mają należeć do klasy A, 
kluby II ligi — do klasy B 1 t. d.. 8) 
maksymalna ilość zawodów między
państwowych w roku — 4, przyczem

terminy tych meczów winny być ogło
szone najpóźniej 31 stycznia danego ro
ku, 9) zawody m ędzyokręgowe i m ę- 
dzym astowe mają się odbywać tylko 
w te dni. co i zawody mędzypaństwo- 
we.

W odpowiedzi na deklarację Ligi ze
branie katowickie wysunęło szereg dei* 
zyderatów, brzmiących w stosunku do 
dyktatorskich uchwał ostatniego wal
nego zgromadzenia w Krakowie — na
der ugodowo. Nowy program zw ąz- 
kowców streszcza się: w utworzeniu 
klasy państwowej, złożonej z 8-miu klu 
bów. oraz klasy A eliminacyjnej; 
uchwale, której mocą o siedzibie związ 
ku decyduje co roku walne zgroma
dzenie P. Z. P. N-u: wreszcie wyłonie
niu na okres przedolimpijski 6-ciu klu
bów t. zw. reprezentacyjnych, z któ
rych po specjalnym treningu wybra- 
naby została polska drużyna ol mpij- 
ska.

Słowem — oba obozy zaczynają, co- 
prawda z dwu przeciwległych brze
gów. wznosić ku sobie most porozu-

ność zniosła na ramionach.
Przypomnieć należy, iż Pogoń 

ma szczęścia do Lodzi. Ostatnie Jej za- 
wrodv z Tirvstaml przed paru laty na 
boisku w Warszawie zakończyły sic 
zwycięstwem todzlain w stosunku 3:2.

Sędzia p. Ziemiański przeciętny.

Warta

nie

niżcli przypuszczano.
Poznań przedstawił się na 

wcale korzystnie. Zwyc cstwm p - 
dło mu zupełne zasłużenie. Rz.. - 
kawa, że gdy na zawodach tr 
wych atak giął stosunkowo sla' 
Właśnie tutaj stanowił iiadcps/.! 
Część. Tro'ka: Batiaszk ewicz. Sn 
I Ńiziński komb nowała znpcln c d . 
iniciowala szenw pięknych akcy;. 
Wiele Ustępował Redzs liski. Atak . 
gralący przytem bardzo szybko r /■.. 
czyn ł się v alnie do zwycię-tw.i ;, IZ. 
nahia. Powiedzmy szczerze, że . d > , 
znacznie Icp;d. an:z.e!i na to ni 
liczyć. Nailcpszr na boisku 
dobrzy: Tewcs i Kasprzak.

Warszawianka 5:1
Pierwsze zwycięstwo poinaftczyków

Warszaw-:anka od wielu miesięcy nic | Warszawianka: Domansk. 
a takiego okresu słabości iRedlich; Hasselbusch — z.przechodziła takiego okresu ...-----  

Jak obecnie. Jej dwa ostatnie mecze — 
z Polonią I Wartą wykazały niezbicie 
czerń Jest dla drużyny dobry napad, a 
raczej czem Jest brak tego napadu. To 
też, jeżeli b'alo-czarn! nie dopełnią w 
najbliższej przyszłości swych szere
gów choćby na dwu tylko stanowi
skach: środka 1 prawoskrzydłowego a- 
taku. mało Jest szans, aby który z me
czów ligowych skończył się dla nich
wygraną.

Na meczu niedzielnym Warta wy
stąpiła w zestawieniu: Fontowicz: Smi 
gJak — Flieger; Wojciechowski—Spoj-mlenia. Szkoda, że nie pomyślano o.„._----------- ------------------------- -----

tem trzy miesiące temu: ileż to pracy da — Przykucki; Ratajczak — Stałiń- 
konstrukcyjnej możnaby wykonać siła- skl — Kosicki — Przybysz — Rocho-
mi zużytemi na tę niesławną walkę! wicz.

ZBIÓRKA NA WYJAZD FREYERA
ZATACZA CORAZ SZERSZE KRĘGI

Kciupd

Braun II: Fijałkowski — Jung-Sycz— 
Hahn — Luxenburg II.

Gra niemal od pierwszych to; ; vć

W drugiej połowic warszawiakom nie 
i-cto '4 — wyczerpała się pomoc, a 
ir "i eraiac pelnem tempem do ostat-

■. ,hw ' ciii miejntj wę .w swoje ręce.
lioh-cm pociągnięciem taktyczncm o-

Społeczeństwo sportowe stanęło o- 
statnio przed ciekawą próbą spoisto
ści, s lyl wpływu.

Jeden z najbardziej zasłużonych na-
- . . - .... .ciem TaKiycznęiTi o- „zych dzialaczów sportowych, nestor 
się wtedy przesunięcie 1 upal-\pOrm polskiego. Inż. Christelbauer ze 

na śn, ick pomocy, dzięki czemu | wowat wczwał na lamach „Prz. 
se Polonii przetrzymać napor sport." sportowców do zbiórki fundu- 
■ "'k.i a pod koniec ruszyć nawet s/u Iia wysianie Freyera, największego

I talentu lekkoatletycznego Polski, do 
(i 'ś,:e podobali się dzięki pięknym. |-Ulandji i Skandynawii.

’/cmvśl.ini m akciom wszystkich linii. | -pa[n na słynnych bieżniach północy, 
a p i i :eJ:r ki uiduć bardzo duże po- dźwięczących odgłosem stóp najwięk- 
ep\: itdynie gra głową pozostawia ; talentów i geniuszów sporto-

wdo i\cienia. iwych, w oiczyźnie Nurmiego, Koleh-
W ".madzie kombinującym ładnie, inujnena I Wida. nasz „polsk Nurmi" 

może zawlele. ną plan pierwszy । ni alby idealną sposobność treningu.
v \ ’ .1 s e w'/edobvIski. twardy I a,n’| Pieniądze potrzebne rnA. Christel- 
b ■ y Ala<^ew'ki. Nie wiele ustępowa! haller (,Rrcśla sumę na 3.0ui) zł. - po 
i" i TimaLk : Grabówki teehn^ złażone będą w P. Z. L. A.,
' był iednak nieco za wnmy^skrzj-iktóre przeprowadzi potem odpowied- 
“ ...... ' '........ ...... lnie układy i wyiazd Freyera.

I’ m-e p<d komendą Lotha I-go w 
pclow'e stula na wysokości 

jJ m'.i. Po przerwie Loth I nie wytrzy ŁÓDŹ
P. T. C. - Turyści II 2:1 (0:0). Za-

•tn ambitna i szybka nie ma nic " 'J'' <» m.'tr.n siao I 1«. zi/s mczyły 
i»mia- gra lei Jednak nie wzbudza i<e niezasłuzonem zwycięstwem pabia- 
i Gross spisywał się bardzo do- i n czam. który strzelił jednego go.a z je- 
„bron I kilka ciężkich strzałów. Idenastki. Natom ast nic wyzyskali dwu 
ii w pierwszej połowie rozczaro-•kornych. U Turystów po dłuższej przer-

.4 tempa i bardzo szczęśliwie za- 
\ - :l 'ic ra micisca z Tupalskim.

w drużynie nic sie nie kleiło, spe- wic debiutował Kalii i Frydman. Brain-IU/.AHIV II1V NIC HIC IMVUV» . * .A » t.
napadzie. Obrona 1 pomoc sku kę dla todzwm uzyskał Bliasą:zynsk».

• ’ Ł.K.S. II — Hakoih 5:1 (3:0). Mistrzo-ro/b iały niebezpieczne przeboię ----  
W akcjach tych wybitna rolę stwo 1 ligi.

Legja—T.K.S. (Toruń) 2:2
Sukces drużyny warszawskie!

J drużyn był następujący: Legia 
Ad .tn w cz: Nowakowski Terlecki; 
r. k. Aura wicz, Cholewa; Czech. 
L.d/ cckt. Lanko. Ciszewski, Kra- 
s. । k. s. — Zdrojewski: Cieszyń- 
L . Gim’ wski A : Skrwskl. Stogow- 

wki Br.: Wierzchowski Cie- 
•is\, I.. Gum wski P„ Herbstreich.

gowski grał fatalni©, oczekując stale 
(jak dawniej w ataku), by piłka przy
szła od niego; Suchocki też bardzo 
słabiutki.

W ataku pracowali i właściwie jedy
nie Cieszyński J. i Gumowski Paweł.
Herbstreich grał poniżej swej zwykłej
rwmy. — a skrzydłowi beznadziejni.

i cli zwycięstwach nad Po- 
\\ .”. ./awranką w różono T.K.S-o 

we st< .mikowo zwycięstw1© nad
St; ło się jednak inaczej, a to w 

z\m rzedze dzięki ofiarnej i am 
ei ze /icIvno-czaTiiych.
s/.-.v ;.<y stosowali system dc-

i- '. z co at.iki miejscow ych speł 
! .; n ./cni. N^pad pracował bez aa-
/.;im u. .1 /resztą łatwe aadamic. po- 

ż p m e miejscowych zawtodta 
,:;el: e. 7juń«l 'jednak o tyle, że 
„iihiT w.u dużo pewnych pozycji. 
Zw.xstuo meleżatlo się wlaWwwe 
l.e. ii. \v> różnili się obrońcy ona® Łań- 
so ; Oze-w'ki.

‘1 K.s. nr uf porriżeii swej formy. Obno- 
bardzo dobra. GumowSłol A. w>ysu- 

w i sie iedn.k za dużo tOprzód. Z po- 
'i>'cv z.iduAclił jedynie SWwcki, Sto-

Eksperyment wstawieniu Jabłońskiego 
zamiast Świt niskiego na prawe skrzy
dło. okazał się fatalny.

Grę rozpoczyna Legja nader żywem 
tempem. zagrarZając kilku pięknemi a- 
takami bramce miejscowych Przewa
ga gości trwa do 15 mtnuiy. w której 
gna się wy równin ja. Kilka dogodnych 
pozvcvj obustronnie pozostaje ntewy- 
zyskanych. W 34 min-. Cieszyński J. 
strzela dla swych bar w piicrwsizą bram
kę. Po przerwto Legja zwowu prze co
le 15 minut, nie pozwala miejsco
wym zejść z ich potowy boiskai W 29 
min. pada dla niej druga bramka z kar
nego. strzelonego przez Lankę. Tera® 
miejscowi czynią ro®poiczliwe wysiłki, 
by wyrwać przccwafkowi zwycię
stwo, co się im też udaje w 37 minucie 
przez główkę.

Sędzia, p. Piotrowski z Łodzi. Pu- 
bl tozmośol mało.

Projekt podjęto, Jak widzimy, pry
watnie i cala impreza ma być dz.iełem 
'Wyłącznie SJHofeczeństW ^ptirtotfeap'. ;

Czy uda się? i
Niewątpliwie tak — musimy od

powiedzieć po pierwszych dwu tygo
dniach, w których na zew projektodaw i 
cy odezwały się glosy z całej Polski i 
popłynęły darki z wszystkich środo
wisk wedle możności ofiarodawców । 
składane.

Ambicją sportowców I miłośników 
sportu musi stać s ę przeprowadzenie 
tej Imprezy, podjętej wlasnemi siłami, 
demonstracją ofiarności wobec reszty 
społeczeństwa, pomnożenia poczucia 
własnej mocy.

Dalsza lista składek „na fundusz tre
ningu Freyera w Skandynawii" obei- 
muię następujące nazwiska i sumy:

P. Henryk Nakoniecznikoff. prezes 
W. T. C. wraz z zapewnieniem prze
prowadzenia szerszej abej 50 zł.

Nieprzyjęte honorarium od p. A. P. 
9.75 zl. P. Tad. Pierzchlewicz (Kolu
szki) 1.20 zł. St. Chrupek (Wołomin) 
3.75 zł. 7. Warszawy: J. Cz. 5- zł.. 
Tadeusz Grabowski 2.00 zł., Jan Wie
lowieyski 2 zl., Jan Zbrożek 2.00 zl., 
A. L. 5.00 zl. M eczysław Orłowski 2.00 
zł.. Mac!ejow’czowie 2.00 zł., P. Ma- 
kow'ki 1.00 zl., Lcman Edwin 2.00 zł.. 
Antoni Śliw ńskl 2.00 zł.. J. P. 2.00 zł., 
.1. Lubicki 2.00 zł., Eugeniusz Świer
czewski 1.00 zl.. Jeyde 1.00 zł., J. 
Smogorzewski 2.00 zl.. Krowicki (A. Z. 
S.) 2.00 zł., red. Adam Zagórski 2.00 zł.. 
Wilhelm Leman 5.00 zl.

Drużyna Harcerska L.K.Ś. Cmrar 
(Lwów) 7 zl., ksiądz Jan Róg (Stanisła
wów) 5 zl„ Jamiioa Różycka (Kraków) 
3 zl.. Jam Górka (SzioptemlBc) 5 zł.. Ste
fan Ztembięiki (Równe) 10 eł., Wł. Ko
ncewicz (Lwów) 3 zL. ksiadiz dr. Tuhlie 
(Lwów) 5 ził., kpt. Bitor (Lwów) 5 ad., 
dr. Cjepjetewski (Lwów) 7 et.. Inż. Znaj 
dowslkl 25 zł . ppulk. Ulrycłi 8 zł., kpt. 
MachowUcz 2 zł., kpt Skotnicki 2 zL, 
inż. Lotii 2 zł.. toA Dąbski 2 zł„ prof. 
dr. Piasecki 2 z>L, kpt Kobos 2 zł.. Eug. 
Ptotrayikowski 2 zł., .1, Frajt 2 zł.. Hen
ryk Cziyż. 1 zL, A. Kunicka 1 zł.. Praw- 
wnłcy drukarni „Prasa Polska" 20 zł. 
50 gr_

Raizem 223 zł. 25 gr.. Wraz z ogto- 
sizoneml sumami: w N-rz,e 15-ym 150 
zł.. I w N-mze 16-ytn fió zł., zebrano o- 
gółem (totychczais 439 z’. 25 groszy.

Nie odmawiałem nigdy wezwaniu

różnych urządzeń sportowych. Wyna
grodzeń za' pfrbjelLy.' ani też zwrotu 
kosztów podróży nie przyjmowałem, 
mimo natarczywych żądań repre&entan 
tów odnośnych klubów.

Ale obecnie pieniądze te radbym wi
dzieć odesłane na „Fundusz na wyjazd 
Freyera" do Finlandii (Odnośnie do 
propozycji mojej, ogłoszonej w N-rze 
15 „Przeglądu").

Więc proszę, aby:
Pogoń — Lwów odesłała zł. 70 aa 

zdjęcie boiska i dostarczenie projektu 
bieżni olimpijskiej.

Czarni — Lwów 200 zł. (w ratach 
miesięcznych po 40 zł.), jako drobną 
cząstkę za szereg projektów i przepro
wadzenie budowy ich parku sporto
wego.

Lechja — Lwów 40 zł. za projekt 
boiska i urządzeń lekkoatl. na boisku 
i w parkn Bartosza Głowackiego.

Hasmonea — Lwów 40 z), za kilka
krotne porady w sprawię przebudowy 
parku sportowego.

przysłały co winne na „Fundusz wy
jazdu Freyera" ną^ trening dp .Finlan
dii" por ddresemte .^Przegląd • Sporto
wy" — warszawa. Nowy Świat 39.

Przy tej sposobności proszę mych 
znajomych w wymienionych miastach, 
a mianowicie: pp. Dembńskiego i d-ra 
Szurkowskiego w Krakowie — Gra
bowskiego w Jarosławiu — mjr. Szy
mańskiego w Przemyślu — Żuławskie
go i Nogaja w Katowicach — Trandę, 
kpt Barana i Malowa w Poznaniu — 
d-ra Łabę w Toruniu — inż. Geperta 
w Bydgoszczy — d-ra Weyssenhoffa i 
kpt. Kawalca w Wilnie — Z. Skib ckie 
go w Łodzi — o to, aby w swych mia
stach zajęli się gromadną zbiórką na 
omawiany cel. gdyż w ośrodkach tych 
załatwianie formalności pocztowych 
wymaga dużej straty czasu i w ten 
sposób zniechęca wiciu chętnych.

Int L. Christelbauer

Rekord — Lwów 40 zł. 
przy budowie boiska.

za pomoc

40 p. p. — Lwów 60 zł. za projekt
budowy parku sportowego 
lance.

na Pohu-

LWÓW
Mecze o puhar Wielkanocny, ufun

dowany przez Ligę dały wyniki: 6 p. 
P. — Metal 6:1; Victoria — Cresovia 
4:3; Ekran — Pogoń II 0:0; Biały O- 
rzel — Browary 2:0.

piłki wykazała przewagę Warty, która 
robi naogół wrażenie drużjnj star
szych panów.

Strzelcem obu bramek tej czes; c-y 
był nailepszy gracz na bo 'ku rtV ń- 
sk'. bardzo nicbezpiecznj- w syt u- 
cjach podbramkowych.

Punkt trzeci zyskany został przez 
Warte tuż po zaczęciu gry po przerwie 
z pięknego przeboju Przybysza, dareml 
nie atakowanego przez trzech przeciw! 
ników. Po zapewr.ieniu sobie zwjc.ę-] 
stwa i pierwszych dwu punktów w mi-| 
strzostwie Lig poznańczycy rozegrali! 
się na dobre: ich akcje od czasi doi 
czasu dawały złudzenie cudownych a- 
taków tej drużyny z czasów Einbache- 
ra i Prjrmki. kiedy pitka wędrowała 
między zielonymi po kilkadziesiąt razy) 
bez dotknięcia przez przeciwn ka.

Warszawianka w tej części gry zreki 
zygnowała absolutnie z walki. Klę-ł 
ska cyfrowa (niezadługo przybyła 4-ta 
bramka ze strzału Przybysza, dobita» 
przez Kos ckiego. absolutna wyż
szość techniczna i taktyczna. — .wszy
stko to spowodował© ostatecznie zala- 
mb nie się bało-'czarnych.

Dopiero po zdobyciu p ątej bramki 
przez Stalińsklego. duch odwetu na-i 
tchnął warszawiaków, do upartej, alei 
bezładnej i z góry skazanej na niepo4 
wodzenie ofensywy. Jeżeli została ona| 
n wieńczona bramką, strzeloną przeĄ 
Hahna. to wjlączną zasługę ponosi! 
bramkarz Warty Rochowicz. który woą 
no toczącą się piłkę puścił do siatki.U 
między nogam'.

Przechodząc do oceny drużyn skon
statować należy, że Warta naogól doś& 
wyrównana najlepszego gracza miała) 
w Stalińskim, a najsłabszego w Rocho- 
wiczu, który między innemi, mógłbj’ 
Już nauczyć się pozbawiać pitki mo-1 
mentalnie po jej schwytaniu, Z graczy 
młodych najlepiej wypadł prawoskrzy- 
dtowy Ratajczak.

Warszawianka w sumie bardzo sła
ba. Domański ciągle n e w formie, Re- 
dlich przestał istnieć kiedy Warta prze 
szła na prostopadłe wystawienia i szyb 
kie przeboje. Sącz na środku napadu
nie istniał zupełnie, a Fijałkowski bat 
się pitki i warciarzy jak ognia. Coś po
zytywnego powiedzieć można jedynie 
o grze Zwierza, Hasselbuscha, Lu- 

: xenburga i Junga.

Od fnłcjatona zbiórki p. inż. Christei- 
bauer; otrzymujemy następujący list z 
prośbą o emieszczenie

5 p. a. p. — Lwów 20 zł. za porady 
przy budowie kortów tennisowych.

Cracovla — Kraków 80 zł. za dwu
krotny przyjazd na poradę rozbudowy 
parku aport.

Ł. K. S. — Łódi 120 zł. za wstępny 
projekt parku i dwukrotne przyjazdy 
w tej sprawie. W

W. K. S. — Lublin 70 zł. za projekt 
stadionu sportowego i wielokrotne po
rady,

W. K. S. — Przemyśl 40 zł. za przy
jazd I porady przy budowie stadionu 
wojskowego.

„Koran** — Sambor 10 zł. za wypo
życzenie prolektu trybuny.

Jutrzeńka —* Kraków 50 zł. za pro- 
iekt bieżni.

W. K. S. — Wilno 15 zl. za poradę 
przy ustaleniu zasad budowy bieżni.

„Polonia” — Warszawa 20 zł. za o- 
P:nję o terenie pod budowę parku spor 
towego.

A. Z. S. — Warszawa 40 zt. za dwu
krotne zbadanie postępn robót przy bu 
dowie stadionu akademików.

Nie przypom nam sobie narazie in
nych jeszcze klubów, lecz wszystkie 
usilnie proszę, aby nie ociągając się.

Wyniki nnych meczy były następu
jące: Lechja — Ukraina 6:1; Świteź —I Sędzia p. Hauke z Łodzi bodai że 
Hasmonea 11 1:0; Świteź — Hasmonea jeszcze słabszy, niż na meczu Wisły 
HI 2:0. Ig Legją.

Wisła—Hasmonea (Lwów) 3:1
Zasłużone zwycięstwo krakowian

Wisła: Folga; Kaczor — Skrynko- 
wicz; Bajorek — Kotlarczyk — Ma
kowski; Adamek — Czulak — Rey- 
man I — Wójcik II — Balcer.

Hasmonea: Medlinger; Redler — 
Birnbach; Schne der — Horowitz, Fle- 
sher; Parnes — Steuermann — Hbel 
- Wolfsthal - Urich.

Pierwsza ligowa wizyta Hasmonei 
w Krakowie wypadła dla gości nienaj
lepiej. Poza startem — Wętnastoma mi 
nutami pierwszej potowy meczu kie
dy niebiescy wyraźnie górował’ nad 
Wisłą, twardzi, ambitni I pracowici 
gospodarze byli niemal stale w ataku.

Ostoją ich drużyny był Skrynko- 
wicz. najlepszy gracz ich drużyny Kot
larczyk I doskonały lewoskrzydlowy 
Balcer. Gracze pozostali nie dali się 
trojce wymienione! zdystansować, to

też o He możnaby dyskutować o pię
knie gry krakowian, o tyle wszelkie 
debaty na temat jej twardości są zu
pełnie zbyteczne.

Hasmonea, to przedewszystkiem Re- 
dler. Schneider i Steuerman: reszta nie 
wątpliwie słabsza, ale w każdym razie 
stojąca na poziomie polskich graczy li
gowych.

Przebieg gry przyniósł już w 10-e! 
minucie bramkę uzyskaną przez SteU- 
ermana, na którego notabene grał ca
ły napad lwowian. Wyrównanie na
stąpiło z rzutu karnego, egzekwowa
nego „bez zająknienia** przez Adamka-

Po przerwie prowadzenie zdobył 
znów Adamek i znów z rzutu karnego, 
a zwycięstwo przypieczętował ostate
cznie Balcer po przytomnem wjkorzy 
staniu błędu Redlera.

s

Cyklopadestre Legli krakowskiej
wygrywa Głowacki (Amatorski K.S. Warszawa)

Dyski 
Oszczepy

' Tyc ikl b. 
Kule żel. 
Granaty 
Szczudła 
Pantoile g. 
Pantofle ten. 
Luki indyjskie

od zl.
9,—

21.—
3.75 
4,—
7.—

13.— 
12.50 
20.—

Strzały od 
Koszulki l.-atl. „ 
Rowery s. nt. „
Rakiety tennis.

Szlasengersa 
angielskie „ 

Pliki Slaseng. 
Siatki tennis.

zl 5.— 
„ 2.50
„ Sra

4.50
3.50

38,—
Poiska Składnica „DOM i SPORT“ III. Jerozol. i6

III Bieg Kolarski naprzeła) (Cykio- 
pedestr) urządzony przez oddział ko- 
tairskl R.K.S. „Legja1" w Krakowie, w 
dnfu 24 b. m. na przestrzeni 22 i pół 
kim., zgnoanadził na starcie 212 zawod
ników. Mmo ciężkiego i oślizgłego te
renu bieg ten ukończyło 20 zawodni
ków w bairdzo dobryim cziasto i dobrej 
kondycji

Oto wynikł:
1) Głowacki Jan, Amatorski K. S. 26 

Weinsziawia, c®as 52 m. 22 sek.: 2) Pia- 
cbei Władysław. Gairbaraias Kraków. 
53 m. s/s sęk.; 3) Hrlfstein Roman, Ma- 
kiaH Kraków, 53 m. 40 sęk.; 4) Tarna-

w Wincenty. 8 p. uł„ Biała, 55 m. 30
sek.: 5) Krobot 
ków, 55 m. 44 s 
sław. Cracovia,

Cracovia, Kra- 
<.a ptHS Miecay- 
t, 56 m. 44 sek ;

7) Kołek Michał. Legja, Kraków, 56 tu 
57 sek.: 8) Piotrowicz Bołestw (Cra- 
covia, Kraków, 59 m. 24 sek„

Wefcsa jako startera oraz kierownika 
sęfocjji Mi Kantorka i St, Pijała wspólnie 
z delegatem! klubów krakowskich.

Żetony zdobyto pierwszy ch 6 zawod
ników, zaś 2 dalszych otrzymało dy- 
plomy pamiątkowe.

DO TENNISA:
RAKIBW

PIŁKI
SŁUPKI

SIATKI i etc

PantofleFrancuskie 
na podeszwach sznurkowych lekkie, 

higieniczne i praktyczne
HURT* DETAL
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inn1 POLSKA-WŁOCHY 54:78
Przebieg lekkoatletycznego meczu międzypaństwowego w Rzymie. Trzy Indywidualne zwycięstwa 

Barana, Sikorskiego l Adamczaka
Przegraliśmy

: n cm. Przegraliśmy. Przi- 
z honorem z zawodnikami, 

w n ektorych punktach byli o 
. s; od nas. Walczyliśmy iednak 

mci chwili, o każdy punkt, o 
, .ntymetr, o każdy ułamek se-

9 Na' i reprezentują lest leszcze mło- 
Z/, i poważne braki. A jednak na 
9<iarc< zawodów’ szlismy .Jeb w łeb" z 
■ Lypr. '.'wuaMit: Włochami i stwarza- 
■ -ęni >:ierę walk; rownych z rów- 
I »H> •
■ ^edan polskie) reprezentacji

pe -i przyszły begi średnie i dłu- 
.cisowi-, walka nierówna z za-cod.' 

»od 
ra 5

kia" enropeiskiel. B egi
l^nD i 5ooi) m. były Sedamm 
reprezentacji. Lecz tu spodzie- 

s’ę klęski. Bolesna nie po-
rolss - 
wa! ■
d-a ś.’ '"I sk°k wwyż, gdzie nasi za- 
wod”o przeskoczyli tylko 1.6». Je- 

iednak punkty, gdz c zajęli-dvnc -
jmy r>: itn:e miejsca.

(>ąs y rozdz ał należy się sztafe

d ■ Ao-i il\tu I’ winili lvst wielkim suk- Weiss pilnuję Tavcnariego i wygrywa | widocznie -niedysponowany, 
ci'cm i najlepszym wynikiem zawo- pewnie. coraz bardziej w tyle.
dr".

Wlosi — 4 pkt. (ogółem 10) — Po
lan o pkt. (ogółem UD.

Ił eg na 400 mtr.: Carl nl (1 tor), 
gromca Gehigo i Bars ego, biegi '••• 
w tym roku 49.n, ii-st więc pcw,., m

tort, są kandydatami na drugH miel

Włosi — 5 pkt 'p). Polacy-5 (1 
Skok o tycze» cutgn e się przez •

Na 15» mir. przed taśma - Nk

zostaje I 5000 mtr. ..Polski Nurmi" biegnie 
'po raz. pierwszy w silnej konkurencii.

ly czas zawodów 
kowel mniej v .

.‘,iwodn\v. o ji"* 
. klasie, walcz.’

3.40 — Ada’ -c* k. za pierwsn 
zem, Lambiasi z.. trzecim. Rzepi. 
ca ręką i peszy s ę tem w sp<,.

a /a mm >r.ivmta. Malanows)- 
próżno iisiln . ' c /.i mmi litr i 
Włos- dem. -'..ią wspan ały .

Tempo biegu oi i. zu ostre wysuwu na 
czoło trzech Wlocuów I Freyęri. Sa- 

, 'warvn zosiau coraz burdziip w tvlc. 
J Jaworski wy ‘-m. po trzech okrą-

Włosi 7 pk:. । •
Skok wdał: 

nia tincmoźl-w - 
dza początków- 
zik s'.ile pr/iki.

W i zwartym

। I' ilacv 3 (31).
Jjlc/na odskOCZ* 

i .hre skoki. Prowa-

.z i. Mkorski ma 611
„. -ku s kor-ki /doby-

tych zawodach.Polak" 'j,rowadzc ii w grupie czołowe) 
zm cna se . chwila: do trzech kio- Włooi rokuią I’ Likowi świetną prz\- 

sztość. Tylk- ' ii. styl i styl.
Wto'i 5 pkt. IID. Polacy -o pkt. (36).
400 mtr. prze/ plotki. Kostrzewski 

(I tor) pr/iz cul.i drogę chorował, a w 
dn ti zawodów «. rpiał na migrenę. Ko- 
rolkiiwtcz (3 to.), osłabiony upałem 
I krwotokiem z • -osa. Start ztmwii f>- 
talnv. Bramb-llo ni odm .mę sini pr/3

piękna walk. ■ W- /- o lnic'- są równorzędn . 
. ' i . i zaznacza się przewaga 

Boero. Freyer trzyma się 
„erre odpada o kilkanaście
•j.i 4 kilometrze Polakowi 

"iiofel - niizr.iżony biegnie

. Zll 
w I- J>m:n<>tio • inlr.1 metrów 

1 Ma- i I hiwi-h ii 
, p,t.' Davolieg 

i/ t\łu. .
doczny; 3 
Lambiasi: 
Znowu r 
cie. O t- ' 
ka: amhit. 
Rzepki 
sokość .i..

Wb. -

o-

W
5 pk'. (’<•». I

zw\Jeża Davoli,t vhi
miękk i i

In ale. oklaskiwany przez publiczność.
III zdobywa przewace. Mi l>'

Sil). Malanowsk .

tnetrow i 
płotków.

ś' r/ucaią i Ad.nii. 
o. .a pt zechod/i /u.

80<l n.f. Pierw sza klęska Polski. Pro 
wadzi te startu w żółwiem tcmp.e. li
cząc na lin sz!! (c.oin:iiotto m.i setkę

mtr. idzie row no z I ic< ir:n. 
więź m,ia prędko Carl n eg 1 
mtr. Kostrzewsk, prziwra..i

waLze. lecz me może odrobić więdli, i mtr. Włosi pewnie wychodzą na piirw 
niż 1.5 mtr. na doskonałym Włochu, isze micisce i zw ększ.ają tempo. Fon ś

nrrc drugi. Frever trzeci, bije jednak 
Boem, który trzy dni tętnu miał w

-p.id.i 
i-»rm.c. d.ilu.

' k.i mii,i natomiast Cerre.
coraz, h.irdz ei zażarta. Gru- 

ągn ęta, Davoli o |o mtr. przed
i 2<) przud Freyerem. We

l’r/\ wyisc u nu prostą )e«t pierw. ...... .
s/v o 3 metry. Rothert rozpacz! wie' 11.2 a 400

?»» 
k r -'k i

ce. Taeernari (4 lor) nie pow

a e k i

do

na Po
laków. Cej/ k z. trudem skacze

1.7». Wl<

kokiem

niemi.

startera Malanowski, zaczy na

Wsp.imałyJl w.ir 
ny. h. Ma on szerc 
mtr.

O drugie iree sci

może przeiść

Jaworski słabnie ■ -istępuje Fo-

nm.is^c.
U Insi 6 (50). Polacy 4 (410.
Oszczep: <> klasę cala wi b m

rysiowi. Wprowadzony w błąd przez

przez Gaspara (Węgry) 
Palmięri b je rekord wioski

WIENIEC NA GROBIE NIEZNANEGO ZOł.NIERZA W RZYMIE 
złożyła ekspedycja polska pod wodzą prezesa Misińskiego. Wieniec niosą Ce z k i Jaworski

:. trenów. i"i
— doskonali, j

185 cm.
Włosi 7 (63). Polacy 3 (47).
1500 mtr. Prowadzi Jaworsk:. lecz 

już po 40» mtr. trzei W InJ w\' iwa:ą 
się na czoło. Malanów k W't tuz za

ling uzei pozostali mc slys.ą • ogóle 
kome-iih skandalicznego * arlcra. 
We ss ni '.i prędko l ayernariiwo i pro
wadzi przed Rothertem i Carlinim. Na 

12»» mtr. R< thert wychodzi na 1-sze 
m ii'..-. N.i 250 Carlitu wspaniałym. 
zr\\'i n ni ia Rotherta.

Włos 

Rzut ula: Barar 
"Ul-Ol, Ll-l/llJ.

re: Ti zawód sprawił Weiss, prze- 
gry" ąc do najsłabszego włoskiego, 
jai ’ ' ka Tavernar ego. którego po- 
(ąn.i' przedtem. Inni walczyli dobrze. 
Tra. hth zy-kiwali metr w biegu; 
]5 r ■. r<>żmcv powitało wskutek fa- 
U".h zmian, na których by 1 śmy dy- 

iwani o 1 - 5 mtr.
Włoski „starter"

Koroną zawodów był siarter.

/ zeszedł nas/ę oczekiwania. Nasi 
śpr -gerzy spodziewali się stronnego 
«tatuowania i po-tanowili, wyruszyć na 
tvch r as; po „gotowi". Pan Bremb.llo 
>vł i Juk szybszy od nich. I zanim 
j,o'- i ch i Dobrow olski zdążyli zrób ć 
fi/..!::, padł strzał, zawodnicy wło
ści ■ uszyli wsnatfale. a nasi... o 3 m. 
ca i n. W 4ói) mtr. Brambilln wy- 
pj' -. ’.ił iedyn e Curlinięgo. Myśmy

Ba '

-Ivszih wogólę komendy.
'/Jk.c protesty przed i po biegu 
: tek. Włoch przyjmował, stojąc 
p idestale naibezstronn eiszego i 
:"zego startera świata.
, obyło się również bez „protek- 
Przy rzutach i skokach. Gdyby

;/:fne oko kpt. Misińsk ego, każdy 
l.tb skok Polaka, byłby przekro-

cz- -v; a Włosi mogliby rzucać wogóle 
i rozu koła.

Przestępstwa ow-e były robione z 
naiwność ą dziecięcą. Zwrócenie uwa- 
g w \ starczało, by zwyciężało nasze 
zda-e. Pewność zwycięstwa Wło
chów’ sprawiała, że sędziowie byli 
grzeczni i uprzedzająco mili.

Publiczność
Publiczność sprawiła miłą nlespo- 

dz enkę. Oklaskiwała nas gorąco, rów
ne żywo iak Włochów. Patrzała z po 
dz wem na ambicię zawodników, wal
czących do końca choćby o ostatnie 
n- ejsca. Raz ieden zaczęła gwizdać... 
r.> Rzepkę, który jaskrawo odbijał od 
w. 'Okiego poziomu sportowego Pola- 
K w. Kokieteryine jego skoki, paro- 
i- -te podb eganie do poprzeczki i za- 
t r nywanie się tuż przed nią, wresz- 
c ■' pobłażliwe uśmiechy, którcmi ob- 
ilr ul zwyciężaiącvch go zawodników 
w w dvwafy głośne niezadowolenie 
p : i . cznoścf.

Zawody
Zawody otworzył sekretarz general- 

"iv nartu faszystów — luratti. Na try- 
b'. ■ e honorowej: poseł polski Knoll, 
g <- 'a:or Rzymu — ks. Potenz ani, 
- 'ter oświaty i t d. Mimo niezno- 

co gorąca (g. 3 popołudniu) nasię- 
f. let lada zawodników.

Defilada
'■* •pędzani orkiestrą włoską, idzie- 

r g aco okla-Vwani przez 5-tysiącz 
ra n 'J czność. Za nami smukli Włosi 
r '. 'nią cokolwiek za swobodnie

I dne i bez porządku.
• ’ zcJ trybuną honorową Cejzik skla 

nasz sztandar — ustawiamy się 
_ orkiestra gra hymny na-

Sukces szermierzy polskich w Pradze
Mecz międzypaństwowy z Czechosłowacją

Praga 24-go kw etnia
M ęd państwowe spotkanie z Cze- 

cho'łow ac ą. rozegrane w niedziele 24 
b. m. w Pradze, przyn osili nam duży 
sukces: zwycięstwo w szabl, pieroze-
grana obok nieznacznej

N.e można wprawdzie przemilczeć, 
że drużyn e czechosłowackiej brako
wały nuilepsze dw e szable, ni. In. cho-

sk . tein

go t' tulu

zwyc\stwo Pol

W 'pomn i

rli do n-prezentacj. 
kt<’>rv jest instrnktn-

który w drug m rzuć e o- .tg >. 
mtr. Dobrowolski, przv/wvcz 
dłuższego rozbiegu, ne in/c 
bie wszystkiego.

Włosi 6 (56), Polacy 4 (44). 
Skok wwyż: Sromotna prze

o

bił. Segda — Varra 5:2. Olbrzymi | — Jak dobrze pójdzie, przegramy fPfęiirem ; dr. Cze: mihor.skym i 2 kię- 
Varra protestuje co chw la w przede-114:2 — mówi m! desperacko Zabielski. sk: z dr. Tilletn i Krziżetn.
nerwowany i niespormwy sposób. Seg-1( )b> śmy tvlko z honorem nr/ęgrali. Szabla: Friedrich, który dopiero te- 
da otrzymnię zasłużony aplauz. Labm- i wzd\ Jia nf-trz Limiemami. Sigda u- raz rozruszał sic nadobre, zwycięża 
ka — Pappee 5:3. Friedr ch — Berno- śmlęch.i się- taiemri c/»». prezes Papee i ' nad Varrą. Bernoską (5:0) I Pfeifrem, 

hodzą w skąpemu ducha, a ulega jedynie Hrnc rzikowi. Dr. A- 
nierozegrana w szpadzie, der, któremu przypadło w udziale za-

cie po ataku Papec‘go. Labutka — A- 
der 5:1. Friedrich — Varra 5:3. Segd.i 
— Bernasko 5:». Niepokonane Segdj

dr. Adet 
।RczuLat 
pk:. 7:7. touchęs 21:21 i zwvc ęstwo 

.w 'zabił w stosunku 9:7. \\ vn ki te- 
chmczae: szpada: Friedrich 2 klęski z

decydować zwycięstwie Polski

wygrywa w impomiią.i m stylu ostat-;dr. Czernohor-kyrn. Segda: 2 zwycię- 
nią swą walkę. ;c ęstwo z |>fe:frvtn i 1 n erozęgrana z

Popołudniu Krziżem. Papee: 2 zwvc ęstw.i z Krzi-
Po «biedzie odpoczywa trochę każ- em i Pfeifrem. 2 klęski z dr. Tilletn ; 

dy. iak może. O 3-ei już czeka naszvch dr. C/ernohorskvm. Siyda: 2 zwycię- 
szerm erzy ciężka praca. Wyniku w|xtwa z Krz żem ; Pfeifrem. 1 meroze-1 
szpadzie, ani tcinbardziej w szabli, u kt grana z dr. Czernohorskym. 1 klęska z

przez swa ostatnia walkę z Pfeifrem, 
pokonał prócz tego jeszcze ogromne
go Varre, uległ natomiast Hrndrziko- 
wi i Beniosce. Papce pracował nad
spodziewanie dobrze i jemu też jednp-
mu udało pokonać Hrnc rzika.

się me spodziewał. i dr. T.ILim. zwycięstwa z

leszcze iedno okrążenie honorowe, 
r.środ hurzl węch oklasków i... zaw/od 
: cv do łoo nur. na 'fart.

100 mtr. Szenalch ma tor 1. Rciser 
p■ Torrc (3). Dobrowolski (4). Picrw- 

start „udany" — Włosi odrazu o 
itr. przed nami. Szeiiaich zdziwio- 
ogląda się, w dz kamienną twarz 

- :era. i zaczyna biec. Na Ol) mtr. jest 
ci o" 2 mtr. za Renerem i Torrem, 

i irowolski czwarty.
Vspanialv finisz naszego mistrza. 

’ • wita mu miejsce drugie o 5 cm. za 
>• Arem. Torre o pół metra. Dobro- 
w 'k-. czwarty. Szenajch był lepszy 
. 1 wiochów. nie mógł walczyć jednak

rem szerm erki i śtn .ilo uważany być 
może za zawodowca. On też zdobsł 
im trzy zwycięstwa w szabl. na ogól
ną Ilość 7, uzyskanych przez Czechów, 
ukga ąc ledynie p. Papee.

Równie nle-podziewanie przyszła 
niemzi-grana w szpad z e. przegraliśmy; 
natomiast we florecie, t. i. właśnie tam,; 
gdzvsmv mcii miiw-iekszc i jedyne 
zdawałoby się szanse na zwycięstwo.

Walki
Przed południem odbywają się spo- 

tkati a na florety, popołudniu szpada i 
szabla. We florecie przegra! śmy. acz 
bardzo nieznacznie, bo w stosunku 7:9. 
Staw ało po 4 szermierzy z każdej stro
ny, walczył każdy z każdym. Wyniki 
techniczne: dr. Czcrnohorsky — Fried- 
rvch 5:2. Segda — Labutka 5:3. walka

Zdj. na płytach „A

Od
TRIUMFATORZY ZAWODÓW SZERMIERCZYCH W PRADZE 

lewej: as autowy drużyny polskiej rtm. Segda. dr. Ader. dr. Papce- por.
Zabiclski. inż. Frierch

Prócz tego odniósł jeszcze dwa zwy- 
cie-twa nad Varrą i Pfeifrem, uległ 
zaś Bernosce. który się dopiero w sza
bli zrehabilitował. Zabelski wreszcie 
przegrywa do Hrncirzika, Bernoski i 
Pfeifra (5:»!). pokonując tylko Varre. 
Ostatn e decydujące spotkanie wygrał, 
jak już wspomnieliśmy, dr. Ader. za- 
pewn aiąc temsamem Polsce zaszczyt
ne zwycięstwo.

Wywiady
Dr. Rzika. prezes Czechoslow. /.wiąz 

ku Szenn.: Polacy polepszyli się bar
dzo, specialniu postęp widać było w 
szpadzie. Z waszych podobali mi się 
nailepiei Segda i Friedrich.

Docent Gruss. sędzia główny, wice
prezes Cz. Z. Sz.: Zwycięstwo swe w 
szabli, którego wam zresztą serdecz
nie gratuluję, zawdzięczacie nieobec
ności Svorczika i Jungmanna. Postęp 
iednak widać u Polaków wielki. Mile

okrążenie za wcześp e, m:ja zdumio
nych lecz spokojnych Włochów. wv. 
czerpnię się i z trudem kończy bieg o- 
statni.

Włos; biją się o pierwsze miejsce, 
nie niepokojeni przez Polaków. Jawor- i 
ski usiłuje walczyć z Foryś em — na- 
próżno.

Włosi 7 (70). Polacy 3 (50).
Sztafeta 4 x 400. Polacy na pierw

szym torze. Weiss prowadź z miej
sca, daje się jednak na f niszu pobić 
Tavernariemu. którego 2 godziny te- i 
mu pokonał. Koroikiewicz zmenia już 
na drugim torze i traci dużo. Biegnie 
bardzo dobrze, tak. że przegrywa do 
doskonałego Facelliego zaledwie o 2 
metry. Znowu tracimy 4 mtr. na zm a- 
nie. Kostrzewski odrabia początkowo 
parę metrów na Com notto. lecz traci 
je znowu na finiszu. Rothert fatalnie 
odbera od niego pałeczkę i gdy za- 
czyna biec jest o 15 mtr. od Carlin e- 
go: z tą samą przewagą Włoch kończy 
bieg.

Włosi 8 pkt.. Polacy 4.
Ogólny wynik zawodów 78:54 na ko | 

rzyść Włochów. 1
Słabe wynik’ techniczne

Jeżeli zastanowimy się nad wynika- I 
mi zawodów, to przędewszystkiem u- ' 
derza ich niesłychanie niski poz om i 
wynikowy. Poza rzutami i skokiem l 
wwyż (Włosi) i o tyczce, rezultaty by-1 
ły wprost skandal czne. j

Ich przyczyna
Przyczyna była w b:eżnt i od-

" -tartirem. ...
. h.si 6 pkt. Polacy — 4 pkt.

kzut dysk cm: Baran p.erwszym 
■cm osąga 40.64 i nokautuje tern

. .limę Pighiego. Cejzik i Włosi rzu- 
: i żle. dysk jest fatalny.

Powoli ..rozkręca sę I iRhi i w 
: c c piątym os ąga 40.47. Cejzik wal- 
< - o trzecie miejsce z
• i z ostatnich rzutów zdobywa . 
I nc punkty. Baran iest 
r ss wany, a zwycięstwo jego nad

ii ezmiernic żywa. Varra — Papee 
5:4. Bernoską — dr. Ader 5:3. Segda — 
Czirnohor-kl 5:2. naicickawsza walka 

i przedpołudnia. Labutka — Friedrich 
■5:2. Labutka bilo lewą ręką f przed- 
staw a bardzo małe pole traf enia. Var- 
r.n - dr. Ader 5:2. Papce — Bernoską 
5:3. Walka przeciąga się w nieskoń
czoność. Odnosi się wrażenie, tako- 
bv młody Bernoską czekał, aż Papee 
wypompuję się. Tymczasem rachuby 
zawiodły. Dr. Czeruohorsky — dr. 
Ader 5:tt. Od Adera trudno czegokol- 
wnk wymagać; floretu nigdy nie ro-

Polska — Toskanja 59:50
Rewanż za przegraną w Rzymie

Czwartkowy mecz Polska — Wło-J StiO m. I) Kostrzewski 2:00.6. 
chy rozegrany w Rzymie oprócz zasz- lauowski.

żdz wiliście mnie w 
reprezentował się u 
rich i Papce.

Dr. Tllle. mistrz 
szpadzie, niezwykle 
dyny niepokonany

szpadzie. Najlepiej 
was Segda, Fried-

Czechosłowacji w 
sympatyczny i je
na matchu szęlr- 
pracę miałem z

Zdj. na płytach ..ALFA"

dar WŁOCHÓW DLA P. Z. L. A., 
:«aę, pr2edste»l»la« -K»» R« im' - ’re“SOwt 

sińskiemu komandor Tonetti

ites

czytnej przegranej do renomowanej 
reprezentacji Italii (fachowcy spodzie- I 
wali się porażki dużo większe», oraz 
niezastąpionego nlczem doświadczenia 
i rutyny, przyniósł w plonie swym 
rzecz, która może najbardziej martwi
ła wtajemniczonych: słabe wyniki tech 
nlczne.

Rezultaty osiągnięte już w trzy dni 
póżniel w stolicy Toskanii — Floren
cji potwierdzają niezbicie okropne wa
runki terenowe, z którcmi mus cli wal
czyć lekkoatleci obu państw w Rzymie i 
i napawaią nas nadzieją, że w piśni I 
sezonu do tabel; rekordów polskich zo-j 
stanie wpisany niejeden nowv wynik.

Krótkie depesze, otrzymane z mia-1 
sta rodzinnego największego poety 
świata — nieśni endnego Dantego tak 
obrazują wyniki zwycięskiego dla nas 
meczu Polska — Toskania.

60 m. 1) Szenajch 7.1. Dobrowolski 
4-ty.

Oszczep: 1) Capecchi 54.15 m..
Smakulsk: 40.73. 3) Hobrowolsk .

Skok wdał: 1) Torre 639 ni.. 2) 
korski 6.22 m.

15IHI in.: 1) Tippi 4:06. 2) Foryś 4:17, 
4) Jaworski.

Dysk: 1) Baran 4030 m„ 2) Cejzik.
2»0 m.: 1) Torre 23.4 s„ 2) Weiss

23.s. 4) Dobrowolska
Skok wwyż: 1) Fryszczyn 175 cm..

Tyczka: 1) Innocent: 
ka 3.30.

Sztafeta olimpijska:

Tak więc w sumie na 11-cie konknren-

pięć, dmg eh — osiem i ogólna ilość 
punktów 59 przy 5» punktach Wło
chów.

Brawo!

WIADOMOŚCI
Praga. Czechosłowacja — Węgry 

4:1 (3:1). 22,000 widzów. Slavoi Z. — 
D. F. C. 2:0; Cechoslovan — Victoria 
Zizkov 3:2; Sparta — Morawska Ostra 
wa 4:1.

Budapeszt. Praga — Budapeszt 2:1 
(2:1).

ZAGRANICZNE
Londyn. Finał o puhar angielski Car- 

diff City — Arsenał 1:0 (0:0). 90,000 
widzów, w tern król angielski.

Wiedeń. Półfinały o puhar: Rapld— 
Adm ra 2:2 (po przedłużeniu). Austria 
— W. A. C. 5:3. w czasie normalnym 
3:3,

skoczni. W swej niesłychan c żle zrozu 
mianei gorliwość . Rzymianie nasypali 
na twarde gliniaste klepisko bfeżn we
lodromu Appia miękkRtgo, ubitego żwi- 
ru. Oczywiście był to teren wprosi 
skandal czny, w którym nogi grzęzły 
po kostki. Jeżeli dodamy do tego ma
ty obwód bieżni — 340 mtr. i złe wi
raże, mamy dokładny obraz warunków 
terenowych. Polacy ucierp cli poza- 
tetn bardzo od gorąca. Słońce prażyło 
niemiłosiernie.

Nowe zdobycze
Wielką korzyścią naszogo spotkania 

jest rutyna międzynarodowa i możność 
obserwowania wspaniałej klasy śred- 
niodystansowców wło.-k.ch.

Wynik uważać można za zaszczyt
ny. Pamiętajmy, że w roku ubiegłym 
Czesi zdobyli zaledw e dwa pierwszo 
miejsca i zostali pobici na głowę — i 
i że Włosi przegrali, z taką potęgą lek
koatletyczną jak Węgrzy, zaledwie w 
stosunku 49:53.

Myśmy mimo wszystko walczyli ja
ko równi z równymi. Rczultat-ogólny 
to 3 pierwsze m ejsca i 5 — drugich.

Rewanż w Warszawie może nam już 
dać dwa wspaniałe puhary: króla i gu
bernatora Rzymu.

mierz:
Friedrichem.

Ma-

Si-

J. Roha

16:04. 3) Sawa-

3.40 m.. 2) Rzep

1)
Dobro-

Naicięższą

NA STADIONIE W RZYMIE 
reprezentacja polska podczas hynniu narodowego przed zawodami

Kpt. Segda, naiwybftniejsza indywi
dualność w drużynie, ulubieniec publi
czności: Najwięcej się bałem — jeślim 
się wogóle bał — Czernororskego, boć 
to ostatecznie szerm’erz europejskiej 
klasy innich -zedłetn „na pew
niaka
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ŚWIĘTA WIELKANOCNE w KOLARSTWIE IPIŁKARSTWIE

Miedzy dwiema
ra prowadzi w mistrzostwach Brlgltenauer A. C. z ’Danii, a reszta w

Na torach i szosach
Paryż — Roubnlx, wielki świąteczny i też Wambst — Lacąttehay i Tonanl — 
' g szosowy koldrski wygrul nie- Lorentz. Raz Jeden wygrywały sześclo 

OcnriZQS Iron» dnińwkn nnet nnn" Mnumlf _znany dotąd BelgiJczyk Georges Ron- 
mc w czasie 8 g. 32 m. 20 s„ jadąc 
przeciętnie po 30.400 kim. na godzinę. 
Dalsze mlelsca zajęli: 2) Curtei, 3) Ka
rol Peilissier, 4) Delbeoue, 5) Benoit, 
f>) Bellanger, 19) Hektor Martin, 27) 
\an Dam. 39) Blanchonnot, 51) Buyssc.

Paryski Parć de Prlnco Inaugurował

dniówkę nast. pary: Dewolf — Helle- 
bant, Debaots — Thollenbeck, Lando — 
Petri i Rlelens — Vcrmandel.

swe otwarcie rnlędzynarodoweml wy
ścigami z prowadzeniem. Udział w nich 
brali: Suter, Seres, Leenc, Parlsot I 
Brean, przyczem dwa! ostatni podzldl- 
I. się zwycięstwami. Mecz sprinterów 
podkreśl'! znów przewagę Mlcharda 
nad Martinetrim I Moeskopsem. Dawny 
mistrz — amator Jaap Meyer kończył 
bieg jako ostatni.

Martlnettl zrewanżował się wreszcie 
za doznane w Paryżu porażki, bijąc 
w St. Etfenne M charda, którego wy
przedził również i Anglik Bayley.

W Mediolanie Glrardengo zwycięży! 
w meczu Omnium Bindę I Mac Namarę.

Trzej francuscy kolarze święcili 
triumfy podczas świąt na welodromach 
Berlina. Maronnier wygrał bieg go
dzinny przed Bauerem 1 Krupkatem. 
przebywając 70 kim. 380 mtr, Schllles 
zwyciężył w meczu lotności, bijąc Fri- 
ckego, Schamberga l en-mlstrza świata 
Kanfmana. Francuz uzyskał przytem 
nailepszy czas w pojedyńczym starcie 
(15.7 sek. okrążenie), gorszy tylko o 0.1 
sck. od rekordu Spearsa. Mląuel wresz- 
c e pokonał Kocha 1 Ncffarticgo w bie
gach z prowadzeniem.

W Erfurcie Móller, znany dystanso
wać niemiecki, pokonał dwukrotnie 
MiuuJa. ulegając mu raz Jeden. Wroc- 
ławczyk Fela wygrał biegi świąteczne 
w Szczecinie przed znanym u nas 
Bvvttn Var. den Boschem. W Bochu- 
m “ tr um(cwała r.ara kolarzy nlemiec- 
k ch Steffes — Engel w 50 kim. biegu 
drużynowym.

Bieg kolarski dookoła Wioch trwać 
będzie w 15 etapach od 15 maja do 5 
czerwca na ogólnej przestrzeni 3579 
kim. Start i finał wyznaczono w Mo 
djolanle,
ŚWIATOWY REKORD SZYBKOŚCI 

SAMOCHODOWEJ
Po słynnych 323 kim. na godz. See- 

gravea. uzyskanych na Jogo tysitickon- 
nym kolosie w kilometra lanceo depeszo 
z Paryża obwieściły nowy triumf ludz
kiego glenlttszu I odwagi.

Oto na torze w Montlhery pod Pary
żem znany kierowca francuski Mar
chand ustanowił na R-mlocyllndrowc) 
maszynie „Volsln" Imponujący rekord 
światowy. Brawurowy kierowca pokrył 
100 kim. w czasie 29 m. 13.08 sek,, o-

slągając przeciętną szybkość 205,352 
kim. na godzinę, a na przobvde 100 
mil angielskich (160,9 kim.) Marchand 
zużytkował 46 m. 40.41 sck. I osiągnął 
przeciętną 128.55 mil ang. (206,837 khn.) 
na godzinę.

Rekord fen posiada, nietylko, — jak 
jcdnokllometrowy wynik Soegravea. — 
znaczenie teoretyczne: dystans 160 
kim, pokryty w tak zawrotnem tempie 
rozwiązuje przwlowszystkloin kwestię 
wytrzymałości opon, stanowiła do
tychczas Jeden zc słabych punktów 
wyścigów szybkościowych.

Doroczne wyścigi motocyklowe na 
słynnym torzc Targa Florio na Sycy- 
1)1 przyniosły następujące wyniki:

Kat. 250 ccm. Caddi (Włochy na 
Connaught 4:14:10) dystans 216 kim. 
Kat. 350 ccm. Gclssler (Niemcy na 
Ernst Mag 5:36:4) dystans 324 kim. 
Kat. 500 ccm. Kóppctt (Niemcy na B. 
M. W. 5:33:44) dystans 324 klin.

Admlra prowadzi w mistrzostwach 
Austrjl po ostatnich rozgrywkach, któ
re dały następujące wyniki: Vienna — 
Austrja 3:2, Admlra — W. A. C. 5:2, 
Wackcr — Florisdorf 3:0. Rapld — Ru- 
doIshUgcl 7:3. Na szarym końcu tabeli 
w sytuacji zgoła beznadziejnej znajdu
je się właśnie RudolfshUgel, mając 4
pkt. w 18 grach!

Puhar W elkanocny Wiednia zdobył 
Rapld, bijąc w finale Vicnnę 5:1. Ex- 
mistrz znajduje się obecnie w świetne! 
formie i śmiało sięga ponownie po ten 
tytuł.

Sabarla, prowincjonalny mistrz Wę
gier. bawiła podczas świąt w Wied
niu. ulegając nieznacznie Rapldowl 2:3 
i Austrii 1:2. W Pradze uprzednio prze 
grała Sabaria mecz ze Slavią 2:5 skut
kiem ulewy i rozmiękłego boiska.

Mecz międzypaństwowy drużyn ro
botniczych Austrii i Niemiec rozegrany 
w Wiedniu przyniósł zwycięstwo go
ściom w stosunku 3:1.

Mrigitenaucr a. u. z 
gotrwaly leader I ligi, gości 
wjl, gdzie rozegrał 3 mecze. Dwukw 
nie wiedeńczycy zwyciężyli Nov>ba® 
3:0 oraz Hajduk Spalato 3:1. natomiast 
w rewanżu ulegli temuż klubowi

Slovan (Wiedeń) odniósł dwa pięk
no sukcesy w Pradze, grając na remi 
zo Slavią 2:2 1 Victoria Żlżkov 3.3. 
Sportklub bawił w Cieplicach I osią
gnął wyniki 2:1 1 0:2 z miejscowym 
Teplitzer F. C.

Bratlslawa zaproś'la na święta dwa 
kluby wiedeńskie, przyczem Slmme- 
rtng pokonał team Llgettl — P. 1. u. 
2:1, natomiast W. A. C. uległ Bratlsla- 
wie 2:3. Drngoklasowa Hertha (Wie
deń) rozegrała w Lublanle dwa mecze 
z Ilyrlą z wynikami 2:0 1 4:4.

40 drużyn angielskich dokonało praw 
dziwo! Inwazji na kraje kontynentu 
podczas minionych świąt Wielkanoc
nych. 14 z nich grało we Francji, 12 w

2 w Danii.
Szwcęii । Norwegu.

Newcastle United pr<*wa 
w mistrzostwach I Ig: •' 1
zostanie Już «Pewne na u 
sku do końca. U J ■’ A 1 
następujące: Aston '■
2-0 Bolton — r\erto,i ' 
Westham 2:1. nerhv 
.Urcfirld 4:4. Newcastle 1 
3:2? Shcficld ‘ ’
nal — Aston X iHa 3— ‘ A Łham 3:1. Totenham -- ó.

z 
da Im

„U 
Wic' 
sie ' zdób

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA ŚWIATA w TENNISIE
Rozgrywki o puhar Davisa

Marronler, Parlsot, Ruyssclfeldt I lu- 
n startowali na wyścigach międzyna
rodowych w Dreźnie i Elberfeldzie, 
przyczem ulegali na ogól niemieckim ko 
larzom z Sawalem 1 FeJą na czele.

Wyścig szosowy Dortmund — Mun
ster — Bochum — Dortmund, na ogól
nej przestrzeni 317.2 kim. skupił na star 
c c 35 zawodowców. Zwyciężył łatwo 
Włoch Bclloni przed Belgiem Selller i 
Vermandclem. Czas pierwszego 11 g. 
4’ mm.

Berln — Lipsk t. j. 170 kim. szosą 
przebył kolarz Willi Meyer (Lipsk) w 
dobrym czasie 5 g. 17 m., zwyciężając 
przed Kotschem.

Wyścig dookoła Flandrii wygrał zna 
ny kolarz belgijski Gerard Debaets. 1 
Przestrzeń 210 kim. przebył on w cza- 
s e 6 g. 39 m. Drugie miejsce zajął Slem ’ 
bronek. 1

Marsylia była również terenem wiel
kich meczów kolarskich z udziałem za- | 
wodników paru narodowości. — Bieg < 
dwugodzinny parami wygrali Rlelens— j 
Choury (86.440 kim.), mając w pobi- ; 
tem polu braci Van Kempen, Bergami- ( 
n:ch i t. d. Australijski bieg wygrał ( 
również Choury przed Van Kempenem. i

Niemiecki mistrz kolarski Willy Lo
rentz startował w wielki piątek prze- 
c wko Bayleyowi i Meyerowi w Lon
dynie. zaimuiąc stale ostatnie miejsce.

12 wyścigów sześciodniowych odby- . 
lo się w ciągu ubiegłego sezonu zimo- * 
w ego w Europie i Ameryce, a miano- 
wic e: w Gandawie^ N. Jorku. Berlinie, 
Chicago po 2. a w Brukselll. Dortmun- , 
dzie. Wrocławiu I Paryżu po jednym.— J 
Rekord zwycięstw osiągną! Amcryka- 
n n Mac Namara koleino w parze z Li- ] 
narim. Acrtsem i Giorgettim. Ten ostat ‘ 
•: triumfował prócz tego drugi raz z 
Sztokholmem. Po dwa razy zwyciężali

W końcu bieżącego m esiąca rozpocz 
na się po raz 24-ty z kolei rozgrywki 
tennisowe o puhar Davisa między ze
społami reprezentacyjnemi poszczegól
nych państw obu półkuli.

Gry te. które dziś stały się faktycz
nie druźynoweml mistrzostwami świa
ta. początek swój wzięły od skromne
go spotkania dwu państw: St. Zjedno
czonych i Anglii w 1900 roku, właśnie 
o puhar wędrowny Davisa.

Przez pierwsze trzy lata Amaryka 
zatrzymywała nagrodę w swem posia
daniu i dopiero od 1903 roku przeszła 
ona na czas dłuższy do Anglików, któ
rzy wywalczyli puhar dzięki dwu fe-
nomenalnym tennlsistom — braciom 
Doherty.

Z posiadaniem nagrody związany był 
przywilej rozgrywania meczu na tere
nie jego obrońcy. Skorzystały z tego 
odrazu trzy inne kraje europejskie: Au 
strja, Francja oraz Belgja I zgłosiły 
swój udział w rozgrywkach. Żadne z 
państw nie potrafiło jednak wydrzeć 
Anglji puharu dokąd w barwach jej 
grali bracia Doherty.

Dopiero po 4 latach, gdy Ich zbrakło, 
a natomiast w Australii zjawił się naj
większy talent tennisowy świata—Will
ding. puhar powędrował znów za ocean 
i pozostał tam z kolei przez lat 5.

Willding był wtedy klasą dla siebie 
I czterokrotnie z rzędu zdobył mistrzo
stwo świata w Witnbledonie. Walka z 
nim była tak beznadziejna, że nawet w 
1910 roku żadne z państw nie stanęło 
do rywalizacji z Australią.

Szwajcar Gemusens znany zwycięz
ca konkursów hippicznych na Olimpja- 
dzie paryskiej w r. 1924 wycofał się 
zupełnie z czynnego życia sportowego.

Zaznaczyć należy, że ani przed Olim
piadą. ani po Olimpiadzie Gemusens 
nie odgrywał żadne! roli na konkur
sach hippicznych. Zdobycie przez nie
go pierwszego miejsca na Olimpiadzie 
paryskie! było najlepszym dowodem, 
że zwycięstwo w hippice bywa często 
dziełem splotu okoliczności i przypad
ku.

Zaledwie Jednak Willding usunął się'siadają 3 najlepsze rakiety Świata, a
od udzalu w grach, puhar zdobyła w 
1912 roku znów Anglia, dzięki świetne) 
formie Irlandczyka Parkego. Po roku 
wszakże nagroda znalazła się w In
nych rękach, a mianowicie St. Zjedno-

siadają 3 najlepsze rakiety świata, a 
sława starych mistrzów U.S.A. mocno

czonych.
Rok 1914. 

też ostatnim 
Wllidinga.

ostatni przed wojną, był 
okresem błysku talentu 

Wprawdzie mistrzostwo

iuż przypłow ala.
Czy jednak Lacoste. Borotra i Co- 

chct zdobędą już w 1927 roku puhar 
Davisa dla Francji — trudno twierdzić 
stanowczo. Wszak i w roku ubiegłym 
wszystko zdawało się przemawiać za 
nimi, a -jednak., przegrali 0:5!

szych, w razie zwycięstwa. Wybór 
miejsca spotkania zależny Jest rów
nież od losu.

świata odebrał mu rodak Brookes, lecz 
takie] parze nie mogli się oprzeć Ame
rykanie 1 puhar Davisa zdobyła po raz 
6-ty Australja, zatrzymując go w cza
sie całej wojny.

Bezpośrednio po nie] w 1919 roku, 
Australja raz jeszcze zwyciężyła w 
finale, aczkolwiek zabrakło w jej dru
żynie Wiildinga, który poległ na po
czątku wojny w Dardanelach.

Tymczasem w Ameryce zjawiły się 
dwie niezwykle utalentowane lakiety: 
Tilden i Johnston. Dzięki nim też St. 
Zjednoczone wróciły od 1920 roku na 
stale (do chwili obecnej) do ©osiadania 
puharu. Wprawdzie w zespole „gwiaź
dzistym1* grywali czasem i inni repre
zentanci, lecz właśnie dwaj wymien e- 
ni stanowili i stanowią jego właściwą 
silę.

Reasumując powyższy rys history
czny wędrówki puharu Davisa stwier
dzić trzeba, że tylko 3 państwa zdo
były go dotąd, a mianowicie: Angija 5 
razy. Australia 7 razy i St. Zjednoczo
ne 11 razy.

Od dwu lat do prawa pos'adania tej 
nikłej, lecz zaszczytnej nagrody, sztur
muje uporczywie Francja, lecz zawsze 
ulega bezapelacyjnie Ameryce. Rok 
bieżący może przynieść wreszcie zmia
nę w tej mierze, gdyż Francuzi po-

Dla ułatwienia technicznego prze
prowadzenia rozgrywek, państwa bio- 
rące w nich udział od 1923 roku po
dzielono na dwie grupy: europejską i 
amerykańską, przyczem zapis do jed
nej z nich jest dowolny.

Gry odbywają się systemem koło
wym. t. j. przegrana eliminuje uczest
niczące państwo od dalszego współza
wodnictwa. Mistrzowie obu grup gra
ją ze sobą półfinał, a zwycięzca staje 
do ostatecznej rozprawy z posiada
czem puharu, który w rozgrywkach 
gra tylko ten jeden mecz.

Każda drużyna może liczyć 2, 3 lub 
4 graczy: dwu do singli i dwu lub je
dnego do doubla. gdy zaś reprezentu
ją państwo tylko dwaj gracze, biorą 
oni udział we wszystkich meczach. 
Tych ostatnich jest 5. a mianowicie: 
4-ry gry pojedyńcze i jedna podwójna.

Dla wygrania całego spotkania trze
ba wygrać conajmniej 3 mecze lub 
więcej, tak więc wynik może brzmieć 
3:2. 4:1 lub 5:0. — Panie udziału w 
grach nfet biorą.

Rokrocznie dokonywane jest loso
wanie w Waszyngtonie, gdzie każde z 
uczestniczących państw otrzymuje nu
mer kolejny, który decyduje o pierw
szym przeciwniku i kolejności dal-

*
Polska zgłosiła się do gier o puhar 

Davisa dopiero w 1925 roku 1 odrazu 
otrzymała „chrzest" od drużyny an
gielskiej w Warszawie. Różnica kla
sy gry była oczywiście rażąco wyraź
na, a goście odprawili naszych repre- 
zelntantów z wynikiem 5:0 i 90:15 ge
mów. Fórster, Kuchar 1 Szwede zawie
dli zupełnie, jedynie Sztelnert urato
wał n eco honor Polski swą piękną 
grą. — Anglię reprezentowali: Love, 
Goodfree. Klngsley i Wheatley.

Rok ubiegły dał nam. Sak na złość, 
znowu Anglję za przeciwnika. Tym rą 
zem jednak, aczkolwiek mecz odbył 
się w Harogate (Anglia), nie mieliśmy 
się czego wstydzić wyniku. Wpraw
dzie brzmią! on znów 5:0 lecz stosunek 
giemów 93:46 wskazywał dobitnie, iż 
gospodarze musieli się znacznie wię
cej potrudzić o zwycięstwo.

W skład naszej drużyny wchodzili: 
Klelnadel. Steinert 1 Czetwertyński, 
zaś Anglicy wystawili: Turnbttlla, 
Reessa, Wheatleya i KIngsleya. Spe
cjalnie zacięta walka toczyła się w 
doubleu, którego wynk brzmiał 7:5, 
6:4. 6:3.

Za kilka tygodni stajemy po raz trze 
ci w szranki gier o puhar Davisa. Los 
był dla nas nieco łaskawszy i wyzna
czył nam za przeciwnika BelgJę, z 
którą wreszcie możemy mieć szanse 
zwycięstwa. Życzymy go też szczerze 
naszym dzielnym reprezentantom.

Związek angielski ukarał niedawno 
gracza Huntera, niesłychaną w dzie
jach zawodowstwa brytańskiego. 4- 
miesięczną dyskwalifikacją. Ów Hun
ter byt jednak doprawdy nieiada „ziół
kiem". W ciągu 8 tygodni był ni mniej 
ni więcej tylko jedenaście razy ostrze
gany przez sędziów. Ostatnie jego wy 
czyny na meczu z Middlesborough by
ły następujące: przetrącił gracza Pe- 
gla, znokautował Millera i złamał pal
ce u ręki słynnemu Camsellowi. Nie
zły rekordzik.

“'Królem strzelców angielskici: *
Camscll, Śr. napastnik M Jó» Młot'v ten Piłkarz ma u. -* 
nlu 56 bramek w m strzos a 

-połowę całego dorobku jy
Puhar szkocki zdobji u*.. ,v

finale Fast Fire 3:1. ,W Niemczech gościło ««cle . Mlt 
zagrań cznych podczas sa < . 
nleJsze wyniki tych zaworo a 

stępujące: Azl<°Yr r' , '
mania (Frankfurt) 3:1. fu * ; .
_ Union Źizkov 
(Berlin) — Young Fellows (Z ,, 
Dusseldorf S. C. — CamDr ł i, 
Bochum - Harlccm (Irland u > 
Stoln — Young Fellows 4 'i. L 
ge — Werdcr (Brema) 4:0. W . • .
stwach południowych ewc ,
było zwyc estwo bpe 'cr- 1 i
B. f. B. oraz porażka Aitou\ a . ;

7:‘l z Dresdner S. C.
Turniej Wielkanocny w Buujuw. 

cle z udziałem Sparty (I 
trzech czołowych klubów rn *. 
przyniósł zwycięstwo Firc 
który wygrał wszystkx n1?.Ye' ",
nowele*: z Ujpesti 4:3. z ni 
i ze Spartą 3:1. Dalsze w\ - s . ■ 
następujące: Hungar:a — • Par... •. 
UJpesti — Sparta 5:2. L"pc-’ — > - 
garia 0:3. Czesi grali swe n _ze 
Kady i Kolenatego. .

Turniej W elkanocny w Zunchu - 
kończył się zwycie'twem B. ic > , 
nad F. C. Zurich 2:0. W p Ir ; . . i 
ten ostatni pokonał Crikctcrow z V .- 
dnia 1:0. a zwycięzca rozprawi sc z 
drużyną Freiburg F. C- 4:2.

W Szwajcarii rozegrano 'puce 
ważniejsze spotkania: Moden, — Scr- 
vette 4:1. Lausanne — Stuttgarer S. C. 
1:3, Lugano — Fre burg 1:1. Rom.* 
horn — Bayern (Monachium) 1:1.

Jugoslavia pokonała dwukrotne w 
Zagrzebiu Gradianski 1:0 i im.

Penarol urugwajska drużyna, doz ia- 
je w Europie samych porażek, m no 
niezaprzeczenie wysokiej klasy saG 

gry. Hamburger S. V. pokonał Ame y- 
kan 3:2 przy pomocy decydu:aci«o o 
wyniku rzutu karnego. Dresdner >. C. 
2:1, znowu w ten sam sposób, wre-z- 
c'e Hertha berlińska zwycięż*, la g >sci 
prawidłowo 1:0.

National z Montevideo został p oko
nany w Nevmarku 1:0 i opuścił boSko, 
gdy sędzia podyktował przeciwko n e
mu rzut karny. Uruguayczyce tracą 
jBż swą markę.

Hakoah wiedeński wyiechal w dn. 9 
b. m. z Cherbourga do Ameryki. Pierw 
szy mecz rozegra z Giants w dn. 24 
b. m. Ekspedycja składa sie z następu
jących graczy: Fabian. Beer. G<»łd, 
Scheuer, Feldman, Fuss, Fried. Bar- 
bak, Strosz, Hess. Weiss. Katz. Mau- 
sner. Fischer. Wortmann, Kertler, Ko- 
vaesi. Nikolsburger.

Związek Norweski obchodzi w r. b. 
25-kcie swego istnienia. Celem uczczę 
nia tej uroczystości zakontraktowano 
już następujące spotkania: z Danją 29 
maja, z Finlandią 15 czerwca, ze Szwe 
cją 26 czerwca I rewanż 28 czerwca, 
z Danią 30 października.
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ZŁOTE KARTYMADISON SQUARE GARDEN
piłkarstwa austriackiegokończy swój żywot sportowy

▼
STEFAN K OSTRZEWSK1 

w charakterystycznym momencie „przejścia** przez plotek

Na w cksza i najpopularniejsza arena 
'P'>rtova świata, słynna Madison 
>quare Garden w Nowym Jorku, zosta 
la sprzedana konsorcjum bankowemu, 
które na miejscu tern postawi Jakiś dra 

nieba.
TraJycią. jaka się wiąże z rolą tego 

..g canta" w życiu sportowem całego 
G ata nasuwa szereg wspomn eń o wy 
b tn ciszych zawodach rozegranych na

Oc/vwiscc przodują tu bezapelacyi- 
; e mc. ze bokserskie. one bowiem wy- 
n, ł i ;iły doszczętnie widownie kilku- 
dz esic, otys ącznym tłumem, podczas 
cd\ znaczna ilość widzów musiala od- 
J r>dz ć od wyprzedanych kas.

I .ik n sensacyjnym lecz równocze- 
.<• e operetkowym spotkaniem byl w 
Mad son Sąuare Garden mecz między 
SHl wanern mistrzem świata wszyst- 
k ch w.tg i Anglikiem Collinsem. Sttlli- 
uan m ai za zadanie pokonać swego 
przeć wnka w c ągu 4 rund po 3 min. 
każda, gdyż inaczej według umowy 
n c otrzymywał żadnego honorarium.

M strz św ata jednak nie zarobił nic 
: a tern meczu, gdyż Anglik unikał do- 
-1 mnie przez 12 minut zetknięcia się z 

• n, a w razie potrzeby kladl s ę na 
z < m ę 5o razy leżał do 8-mlu, ku za- 
chaymwi rozbawionej publiczności, 

l i s w ęc m mo. że jeden dobry cios 
S iii wa ta posiałby rywala — żongle
ra w krainę cieni, mecz skończył się 
l'cz rezultatu, gdyż, tak opiewały prze- 
P sy w roku 1882-im.

W rok później tenże Sulliwan wal- 
czjl z Mitchellem i po raz pierwszy w 
życiu sprowadzony byl do parteru. 
Natychmiast wszakże odpowiedział na 
„śmiałość" rywala takiemi atakami, że 
obecny' na meczu oficer policji wszedł 
na ring i przerwał walkę w obawie o 
życ e Mitchella, a wobec nieprzytom
nego uporu tego ostatniego, wyniósł go 
silą z areny.

Uważając się za pokrzywdzonego, 
Mitchell szukał rewanżu z Sulliwanem 
przez lat 5 i otrzyma! go wreszcie na 
łące pod Paryżiłn. gdzie walczyli ze 
sobą na gole pięści przez 3 gddzlny, 
poczem rozeszli się jako najlepsi przj’- 
Jaciele.

W nowszych już czasach, bo w 1910 
r. na arenie Mad son odbył się rekor
dowy mecz w 40 rundach między Duń
czykiem Battling Nelsonem i Niemcem 
zamerykanizowanym Wolgaftem. Nie- 
wiarogodny wpro-t czas trwania walki 
wytrzyma! ten ostatni „świeżo" 1 zwy
ciężył.

ATLETYKA ROŻNE

BOKS

Czapek sport.
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy
olbrzymi wybór

Młodkowski
PI. Trzech Krzyży 18

U ARSZAWA,

RAKIETY SŁAZENGERS’A 
i James'a nadeszły.

POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA
HOŻA 19.

poleca wszelkie przybory 
do tennisa.

Erminlo Spalla, były mistrz Europy 
wag ciężkiei, został pokonany k.-o. 
przez Argentyńczyka Campolo w Bue
nos Aires. Klęsce Wiocha przypatrywa 
lo się 40 tys. widzów, którzy po wyli
czeniu go w 7 rundzie, zgotowali roda
kowi entuzjastyczną owację.

Pokonany Spalla ważył zaledwie 85 
kg., podczas gdy Argentyńczyk 102 kg.

Amatorskimi mistrzami Niemiec w 
boksie zostali według kolejności wag 
od najlżejszej do najcięższej: Llebers 
(Kam enica), Dalchow (Berlin), Diib- 
bers (Kolonia), Dómgergen (Kolonia). 
Nitsche (Berlin). Meler (Drezno), Mfll- 
ler (Kolonia). Jasper (Szczecin). W 
przyszłości związek postanowił urzą
dzać mistrzostwa Niemiec w konkuren
cji międzynarodowej.

Sand w Ina, doskonały pięściarz nie
miecki. spotka się mimo dyskwalifika
cji jeszcze trzykrotnie z Anglikami: 
Hanklnsonem, O‘Kcllym 1 Phi1 Scotem. 
Odpowiedn ego „urlopu" udzielił mu 
związek niemiecki w nadziel, że Sand- 
wina pokona znów swych rywali i przy 
sporzy ojczyźnie stawy.

Fidel la Barba, mistrz świata wagi 
lekkiej, pokonał po 10 rundach walki 

*na punkty Sunny l Manddlla.

Peltzer. mistrz świata w biegu 1000 
mtr. został ostatnio zaatakowany przez 
pisma niemieckie, że bez specjalnej że
nady wykorzystuje finansowo (odczy
ty) swój rozgłos sportowy. Niemej' 
słusznie obawiają się, by tego rodzaju 
postępowanie Peltzera nie zdyskwalifi
kowało go jako kandydata na IX igrzy
ska olimpijskie.

Lloyd Hahn. pogromca Szweda Wi- 
dego. stał się odrazu głośnym na ca- 
łynn święcie. Trener amerykański Ro
bertson oświadcza podobno obecnie, że 
oddawna uważał Hahna za najlepsze
go biegacza U. S. A. i najgodniejszego 
reprezentanta na IX igrzyska olimpij- 
sk e. Wide ze swej strony osłabia nie
co ten zapał amerykański twierdze
niem, że przegrał bieg jedynie skut
kiem omyłki w liczeniu okrążeń.

Nowy rekord światowy w chodzie 
na 25 kim. ustanow.1 Niemiec Schwab 
w Charlotenburgu, przebywając tę prze 
strzeń w czasie 2 g. 5 m. 12.2 sck.

Angielskie lekkoatletkl nie wezmą 
udziału w IX igrzyskach olimpijskich. 
Pierwszym ich występem na kontynen
cie! będzie start w międzynarodowych 
zawodach kobiecych w Pradze w 1930 
roku.

Sprinter kubański Barlntos wyrów
nał rekord, światowy Paddocka w biegu 
100 mtr* osiągając czas 10.4 sekundy.

Raul Paoli mistrz Francji w rzucie 
kulą zaangażowany został jako aktor 
filmowy do Hollywood.

Bieg maratoński w Baltimore wy
grał w czasie 2:43:49.8 słynny Claren- 
ce de Mar przed MIckelsenem.

Dwa rekordy norweskie zostały po
bite: w skoku wdał z miejsca osiągnął 
Andersen 3.33, w skoku wwyż z miej
sca Helgesen 1.57. Oba wyniki są do
skonało.

Ratowanie życia tonącym dla mistrza 
pływackiego nie jest sztuką, ani zasłu
gą. Tak stwierdziła policja paryska 
piórem swego kom sarza w liście do 
znanego pływaka Letevre. Ten ostatni 
miał bowiem „nierozsądek** dwukrot
nie narażać swe* życie dla uratowania 
bliźnich z fal Sekwany, co mu się zre
sztą udawało. Wprawdzie otrzymał za 
to medal, lecz policja wyraziła nieza
leżnie od tego swój indywidualny sąd 
o całej sprawie. Działo się to w Pary
żu (nie w Warszawie) w roku 1926!

W ciągu 51 godzin 5700 kim. przele- 
c eli dwaj amerykańscy lotnicy Acosta 
i Chamberlain, bijąc tem samem rekord 
światowy Francuzów Drouhin — Lan- 
dry. wynoszący 45 g. 11 m. 49 sek. i 
4400 kim. bez lądowania. Amerykanie 
okrążali Nowy Jork w tempie 110 kim. 
na godzinę.

W mistrzostwach pływackich Euro
py w Bologni zapowiedzioly już swój 
współudział nast. państwa: Niemcy, 
Austrja. Belgia. Francja. Danja. Hisz
pania, Anglia. Grecja. Holandia. Lu- 
xemburg. Węgry, Polska. Szwecja Cze 
choslowacja. Jugosławia i Włochy.

Niemcy — Francja, spotkanie m ędzy 
państwowe w ciężkiej atletyce odbę
dzie się w Paryżu dn. 20 maja. — Rok 
temu w Mannheimie Niemcy zwycięży
ły różnicą ogólną 236.5 klg. wagi.

Rekord świata w rzucie ciężaru obu
rącz do góry pobił Niemiec Mang wy
nikiem 133.5 kg„ a więc lepszym o 1 
kg. od dawnego, który należał do Au
striaka Treffny.

Wielki międzynarodowy turniej rug- 
by. rozgrywany między Szkocją. An
glią. Francją, Walią I Irlandią dal w 
klasyfikacji ostatecznej wyniki nastę
pujące: Szkocja 6 punktów, Irlr.n- 
dia 6 pkt.. Anglia 4 ©ku Walia i Fran
cja po 2 pkt. ,

Z racji świetnego zwycięstwa nad 
Węgrami, cala prasa austriacka prze
pełniona jest wspomnieniami o złotych 
kartach w dziejach swego piłkarstwa.

Między innemi przypomina też „Sport 
tagblatt", jak to w 1899 roku otrzyma
li Austriacy chrzest cd Anglików 
w postaci porażki 13:0 w grze z dru
żyną Oxfordu. Klęska ta była jednak 
w skutkach niezwykle pożyteczna, gdyż 
już w rok potem wiedeńczycy, ku wła
snemu zdumieniu, potrafili uzyskać z 
zawodowym angielskim klubem Rich
mond wynik 1:1.

Bohaterskim strzelcem, pierwsze) 
w dziejach piłkarstwa austriackiego 
bramki Anglikom był Stadnicka śr. 
napastnik W. A. C., znany i Warsza
wie z gry w Wiennie w 1925 .roku, a 
więc po 25 latach od wyczynu, który 
mu ziednat sławę w swej ojczyźnie!

Entuzjazm, jaki zapanował w chwili, 
gdy piłka ugrzęzła w siatce* Richmon
du. nie da się porównać, jak twierdzi 
„Sporttagblatt" do żadnych owacy],

TENNIS
Najblższe gry o puhar Davisa odbę

dą się: <dn. 29 i 30.4 w Bazylei Austrja 
— Szwajcaria, 4, 5 i 6.5 w Kopenhadze 
Dania — Holandia oraz 9. 10 i 11.5 w 
Sztokholmie Szwecja — Anglia.

Austin I Tumbułl dwaj najlepsi ten- 
nisiści angielscy zostali niespodziewa
nie pokonani w grach eliminacyjnych 
do puharu Davisa. Natomiast najlepszą 
formę wykazali K>ngsley I Grygory,

Moldenhauer, Hanneman I Demasslus 
jako rezerwowy zostali wyznaczeni 
przez niemiecki związek tennisowy na 
mecz z Portugalją o puhar Davisa, 
Spotkanie' to odbędzie się w Lizbonie, 
ą gospodarzy reprezentować będą de 
Verda i Cassanowao.

Auglja — Czechosłowacja między
państwowy mecz tennisowy odbędzie 
się w dniach 18 I 20 maja w Pradze. 
Udział w nim wezmą również I panie.

Cochet 1 Brugnon, mistrzowska para 
tennlsistów z Wimbłedonu. została po
konana w Pau przez Flaąuera i Mora- 
lesa w stosunku 6:2. 5:7, 6:4, 4:6, 9:7.

1,000 funtów szterllngów za jeden wy 
stęp na korcie otrzyma Zuzanna Len- 
glen od przedsięb.prcy, który zamierza 
ją parokrotnie ^pokazać" w Anglji,

czynionych przez §0.000 widzów obec
nie na Hohe Warte. A wszak w 1900 
roku na meczu omawianym było „tyl
ko" 5.000 osób.

Dziś wszakże pewnem Jest, że owa 
bramka Studnicki stworzyła erę w dzie 
Jach sportu austriackiego i utorowała 
mu drogę do tego rozkwitu, w jakim s ę 
on znajduje teraz. Sukces ów bow cm 
odniesiony był po raz pierwszy nad 
Anglikami, którzy uchodzili 25 lat te
mu za niepokonanych.

W latach późniejszych niejednokro - 
nie jeszcze angielscy zawodowcy bili 
gładko wiedeńczyków, lecz był to tj !- 
ko dalszy ciąg edukacji, który przy
niósł wreszcie pojętnym uczn om taki 
triumf, jak zwycięstwo Hakoahu 5:0 
nad Vesthamctn w Anglji.

11 świetnych graczy nie tworzy je
szcze dobrej drużyny piłkarskiej. Przy
kładem tego Jest ang elski klub zawo
dowy Everton. który posiada w swym 
zespole samych solistów, zakupionych 
za duże sumj’ odstępnego, a mimo to 
znajduje się na końcu tabeli I ligi.

112 bramek w mistrzostwie tegorocz 
nem zdobył już leader II ligi angielskiej 
Middlesborough. co jest rekordem do
tąd nienotowanym.

14 bramek w 16 grach o mistrzostwo 
utracił dotąd wiedeński B. A. C„ któ
ry zajmuje w tabeli II miejsce. Pro
wadząca Admira powodzenie swe za
wdzięcza natomiast świetnemu atako
wi, który zdobył rekordową ilość 61 
bramek w 17 grach.

ROWERYKRAJOWE
Pamiętajcie,

B. WARREN 
najtrwalsze 

Świętokrzyska 26 
tel 53-72, 271-25 

Życzącym dogodne warunki.
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zwycięża na jasnym brzegu
Z Nicei nadchodzą nowe szczegóły 

daNżYch triumfów naszych jeźdźców.
Gwóźdź konkursów" nicejskich — 

wielka Nagroda miasta Nicei znalazła 
<ię w rekach Polaka. Wspaniały pnhar 
Jjobył por. Kazimierz Szosland z 2 p. 
„I na Konin ReadgUd.

Ogółem w ciągu sześciu dni konkur
sowi eh rozegrano 9 zawodów.

Polacy zdobyli 4 pierwsze miejsca, 
jedno trzecie, Jedno czwarte i wiele 
dabz.vch.

Z nagród piottlężnych ogółem zdo* 
byl śmy 50,00t> fr. fr.

W poszczególnych konkursach Pola
cy zaiel miejsca następujące:

Pierwszy dzień: nagroda Wielkich 
Hotel. Nicejskich (konkurs otwarcia), 
p por. Starnawski na Hannibalu. 5) 
run. Królikiewicz. 6) mjr. Toczek.

Drugi dzień: nagroda księżnej u‘Ao- 
sta (puhar) 3) rtm. Antoniewicz na ko- 
n ach Hanza] i Eugenja, 7) por. Star
nawski na koniach Hannibal f Jaruzal.

Trzeci dzień: nagroda ArmlA Polskiej 
1) kpt. de Brabanderc (Belgja) na kla
cze Miss Nissmerica, 2) mjr. Mesma- 
ckers (Belgja) na koniu As do Piąne, 7) 
por. Starnawski na Jeruzaht.

Nagrodę Zwycięstwa (konkurs potę
gi skoku z wysokieml smolncmi przesz 
kodam) wygra! por. Lewicki na kla
czy Mira.

Czwarty dzień: nagroda Monaco. 1) 
por. Starnawski na Jeruzaht, 4) por. 
Szosland na ReadgUd, 7) rtsm. Antonlc- 
Llghdorn. Nagrodę te Polacy zdobyli 
po raz czwarty z rzędu (1924 Królikie 
w:cz). (1925 Dobrzański), 1926 Chojec- . 
ki). 1927 Starnawski).

Szó-ty dzień: Wielka Nagroda m:a- , 
sta Nicei (wielk puhar srefhrny) 1) por. 
Szosland na ReadgUd. 7 rtm. Antonie
wicz na Banzai, 14) por. Lewicki na kia ; 
czy Mira. Wstęgi honotrowe zdobyli ] 
ppłk. Rómmel na Moja Mila, mjr. To- I 
c.ek (dwie) na Hamlecie i Faworycie, । 
rtm. Suski na Zefirze i rtm. Królikie- i 
wicz na Dream,

-o-
Młędzynarodoy rald Automobilklubu 

Polski, organizowany w d. 5—12 czerw ’ 
ca r. b. będzie jedną z, największych । 
inprez sezonu letniego. Niektóre firmy I 
wystąpią na nim w sliie kilku wozów, 
a oprócz najwybitniejszych jeźdźców ! 
krajowych wezmą w nim udział rów- i 
n eż kierowcy zagraniczni. i

Zawodnicy walczyć będą o zaszczyt i 
zd >byc:a nagrody imiestia Pana Prozy- i 
di na Mościckiego, który ją prawdo- I 
podobnie ofiaruje w dniach najbliż- ' 
szych. i

ADAMCZAK PIERWSZY w POLSCE I WE WŁOSZECH 
mistrz i rekordzista w skoku o tyczce

f Chor. Adamczak rokordsman w 
skoku o tyczce należy bezsprzecz
nie do najpilniejszych lekkoatletów 
w Polsce. Na Jego przykładzie po
winni młodzi zawodnicy wzorować 
się, Jak to silną wolą I pilnym tre
ningiem dochodzi się do pierwszo
rzędnych rezultatów. Wyznania 
Adamczaka wykazują, że rozpoczął 
on swe występy z bardzo slabem! 
rezultatami, a dziś po wielu latach 
pracy wybił się do czołowe] grupy 
w naszej lekkiej atletyce. Rzecz 
ciekawa, że wielo swych najlep
szych wyników osiągnął dopiero po 
„trzydziestce", a dziś mając Int 35, 
dzierży rekord w skoku o tyczce, a 
w wielobojach należy do czoło
wych zawodników polskich.

Urodziłem się w 1892 r. w Mansfeld 
(Saksonja) I całą mą niemal młodość 
spędziłom w Niemczech. Tam też roz
począłem mą karjerę sportową od pił
ki nożnej I ćwiczeń w gnloźdizie Soko
ła polskiego.

Oddajemy głos najstarszemu na
szemu czynnemu rckordsmnnowl — I 
jednemu z najwszechstronniejszych na- 
szycli sportowców.

W zawodacli lekkoatletycznych star
towałem po raz pierwszy na zlo
cie Sokola w Kartropie w llpcn 1913 
r. I zdobyłem pierwsze miejsce w sze- 
ścioboju, osiągając następujące rezulta
ty:

100 mtr. — 13.2, skok wwyż 145 ctm. 
(odbicie z odskoczni 10 ctm.), skok wda! 
485 cm. (odbicie również z odskoczni), 
dysk 28.55 mtr., oszczep 34.15 mtr. (styl 
dowolny), skok o tyczce 240 ctm. (tycz
ka z rury żelaznej I).

Po raz drugi i ostatni przed wojną 
światową startowałem na zawodach 
Kościuszkowskich w Marten (koło 
Dortsmiuidu), urządzonych przez okręg 
sokolski i zdobyłem tam pierwsze miej
sce w skoku o tyczce 255 ctm.. (2-gfe 
miejsce zdobył dr. Bigoński Edmund, 
obecnie poseł na sejm Polski). Wyniki 
więc moje osiągnięte dotychczas nie 
były zbyt świetne i sam nie przypusz
czałem, że później dojdę do bądź co 
bądź poważnych rezultatów.

Dnia 15-go października r. 1913 roz
począłem mój długi okres służby w woj 
sku niemieckim, gdzie służyłem w 17 
p. p. w Moerchingen (kolo Metzu). Ttt- 
tai grywałem stale w drużynie piłki 
nożnej jako obrońca. Podczas wojny 
światowej startowałem z powodzeniem 
w różnych zawodach wojskowych, u- 
rządzanych często przez Niemców.

Startowałem w podobnych zawodach 
I na ziemi polskie], gdzie pułk został 
przerzucony. Tak więc w r. 1915 koło 
Marjampola (Litwa); w r, 1916 w Wil
nie; 1917 r. pod Smorgonianii.

W maju 1919 r. wstąpiłem do wojska 
polskiego. Służyłem najpierw w 68 p. p„ 
gdzie w 10-cj koinp. sformowałem od
dział sportowy. Prowadziłem tu gry, za 
bawy I lekką atletykę i codziennie gim
nastykę, które] wartość ceniłem i cenię 
wysoko.

W r. 1920 odbyły się zawody sporto
we w pułku 1 tu po raz pierwszy prze
kroczyłem w skoku wdał 5 mtr., o tycz
ce osiągnąłem 265 ctm. (naturalnie tycz 
kę bambusową zastępował zwykły 
drąg z drzewa). Dnia 20 maja 1920 r. 
zostałem ranny. Po wyleczeniu praco
wałem znów w pułku, jako referent 
sportowy baonu zapasowego. W sierp
niu 1920 r. brałem udział w zawodach 
żołnierskich D. O. Gen. Poznań, urzą-

dzonych przez Główna Wojskową Szko 
ię Giinn, i Sport, i osiągnąłem tam wy
niki dość mizerne jak: skok o tyczce 
292 ctm., skok wwyi 145 ctm., dysk 
29.95 ctm., skok wdał 495 ctm.

-r A kiedy dostał się pan do Contr. 
Wojsk. Szkoły Qimn. i Sportów?

— W październiku 1920 r. zostałem 
przydzielony na 5-tygodniowy kurs 
giinn.-sport, urządzony przez Szkołę, a 
po lego ukończeniu zostałem z dniem 
1.4.21 r. przydzielony jako instruktor do 
Centralnej Wojskowej Szkoły Glmn. I 
Sportów.

— Jakie są pana najważniejsze suk
cesy?

— W 1 zlocie związkowym Sokoła w 
Warszawie zdobyłem pierwsze miejsce 
w skoku o tyczce (2 m. 91 ctm.). W 
tym samym roku zdobyłem mistrzo
stwo Polski w skoku o tyczce, osiąga
jąc po raz pierwszy 3 intr. wraz z Cy
bulskim (Pogoń). Oprócz lekkiej atlety-

ZWYCIĘZCA BARANA i CEJZIKA
Kazimierz Górski o swej dwuletniej karjerze sportowej

NICEA w ŁAZIENKACH
Międzynarodowe konkursy hippiczne w Warszawie
Jedną z poważniejsweh tegorocznych 

zdobyczy sportu polskiego będą niewąt
pliwie. organizowane w Warszawie w 
d. ?7 i 30 maja, oraz 1. 3. 4, 6 4 7 czerw 
ca międzynarodowe konkursy hippicz
ne.

Po kolarstwie, pitce nożnej, lekkiej a- 
tletyce. szermierce, tennisie, pływaniu, 
v oślarsrtwie, rugby i boksie, będzie to 
zkoleł dziesiąta gałęź sportu polskiego, 
która wypływa na wody mtędzynaro- 
d we. — Na wody naprawdę szerokie! 
to pod pełną parą.

Sława naszych Królikiewiczów, Róm- 
mlów. Szoslandów i Im podobnych no
woczesnych centnarów, narodzona lat 
tomu .cztery w Nicei, a rozrastająca się 
z każdym rokiem po triumfach w Rzy
mie. Mediolanie, Piaryżu, Londynie t za 
morskim New Jorku dziś znana jest na 
calvm święcie. Oczywisty tego dowód 
mamy w zgłoszeniach do konkursów 
uarsziwskfcli, gdzie w imponującej licz 
bie jedenastu państw zagranicznych 
uirżymy nawet, tak niechętnie rozstają 
cych się ze swą wyspą — Anglików.

Poza nimi Warszawa oglądać będzie 
e’:tę jeździectwa światowego, więc: 
Włochów. Francuzów. Belgów,. Portu
galczyków i Holendrów. Nowością bę
dzie udział reprezentacji państw Euro
py centralnej Niemców, Węgier i Cze
chosłowacji. a już wprost rewelacyjnie 
brzmi wiadomość o solennych obietni
cach obesłania konkursów przez Bolsze 
wję.

Słowem, poza odległą Szwecją stano
wiącą dobrą klasę europejską i Hisz
panią, która w tym czasie rozgrywa 
międzynarodowe konkursy u siebie, zo- 
baczymy śmietankę nietylko Europy a- 
le całego świata.

Piłkarzy i lekkoatletów ucieszy wia
domość, że wielkie zamierzenia jeźdź
ców polskich zrealizowane zostaną, nie 
— jak pierwotnie to projektowano — w 
Agrykoli, lecz w parku Łazienkowskim 
na terenach, znajdujących się na tere
nie t. z. „Syberii".

Teren konkursów otoczony zostanie 
trybunami, obliczonemi na 6.000 osób, 
co dla Warszawy będzie cyfrą rekor
dową. ... , - ----- -

Koszt budowy tych trybun wyniesie 
pokaźną sumę 160,000 złotych.

„Gwóźdź" konkursów stanowić bę
dzie „Puhar Narodów" imienia Pana 
Prezydenta Mościckiego, dostępny dla 
państwowych reprezentacji złożonych 
z 4-ch jeźdźców, którzy rozgrywać 
konkurs będą podobnie jak ostatnio w 
New Jorku, gdzie zdobyła go z chwa
łą dla barw Białego Orla trójka: Szo- 
sland, Królikiewicz, Toczek.

Podczas ostatnich lekkoatletycz
nych zawodów eliminacyjnych w 
Warszawie, mistrzom kuli i dy
sku błysnął niebezpiecznie w oczy 
wielki talent P.otrkowa trybunal
skiego, Kazimierz Górski.

Umieszczone niżej krótkie curri
culum vitae świeżo upieczonego re
prezentanta Polski świadczy wyraź 
nie o jego możliwościach sporto
wych I przy pilnym, racjonalnym 
treningu wróży zwycięzcy Barana 
i Cejzika świetną karjerę lekkoat
letyczną.

— Mam obecnie lat 21, lekką atlety
kę uprawiam od lat dwu. Trening swój 
przeprowadzam stale pod okiem p. Ka
łuży. któremu tak ja. jak I moi kole
dzy, zawdzięczamy dzisiejsze nasze 
wyniki. Należę do „Kola Sportowego 
Młodzieży Sokolej" w Piotrków c.

— Jako uczeń szkoły średniej w 
Piotrkowie brałem poraź pierwszy u- 
dział w międzyszkolnych zawodach 
lekkoatletycznych (w roku 1925). gdzie 
osiągnąłem w kuli 9 m. 37 cm. i w 
dysku 29 mtr. Oprócz częstego star
towania w Piotrkowie brałem dwa ra
zy udział w zawodach okręgowych w 
Łodzi, zdobywając mistrzostwo okrę
gu w rzuć c kulą i raz w Krakowie (I 
miejsce w kuli I w dysku). Specjalno
ścią moją są rzuty: pozatem biegam 
100 m. (12.8) I skaczę wdał (5.20). uzu- 
pełn'aiąc w ten sposób mój trening w 
rzutach.

— Jak pan spędził zimę?
— Wszyscy lekkoatleci piotrkow

scy spędzają zimę na zaprawie gim- 
nastyczncf (Buckh) I ćwiczeniach spe
cjalnych pod kierunkiem p. Kałuży. 
Prócz tego, przez całą prawie zinte 
rzucałem *ku1a. Ostatnio pracowałtsńT 
nad wykońozejfem stylu i szybkością, 
która — uważam — w rzutach jest 
rzeczą najważniejszą.

— Co pan powie o ostatnich zawo
dach eliminacyjnych w Warszawie?

— Trzytygodniowy okres od chwili 
otrzyman a wadomości z Warszawy 
nie pozwolił przygotować się dosta
tecznie do zawodów. Mimo to już po 
dwu tygodniach miałem w kuli 12.30, 
a w dysku też mi szło nieźle. Tymcza
sem dowiedziałem się. że zamiast kuli 
będzie młot, więc w ciągu tygodn a tre 
nowalein młot i dysk, zapominając o 
kuli. W ostatnich dniach miot zmie- 
n’ono definitywnie na kulę... — Taka 
nierówność treningu nie wyszła mi na 
dobre.

— Przytcnn po raz pierwszy star
towałem w Warszawie w otoczeń u 
elity polskich miotaczy i przyznać mu
szę. że prałem tremę, która nie po
zwoliła mi, szczególnie w dysku, o- 
siągnąć mego normalnego rzutu. Na 
przyszły raz będę sie czuł znacznie le- 
p'el. Z wyników osiągniętych w War
szawie nie jestem zadowolony (kula 
12.16, dysk 36.25).

— A Rzym?
— Postaram s ę, aby było laknaile- 

piei. Startuję tam tylko w kuli: jeżeli 
Włosi faktycznie posiadają miotacza, 
który rzuca 14 mtr.. to w tym roku 
nie będzie można go pobić—natomiast 
powinienem być pierwszy z Polaków. 
Przygotowuję się też pilnie i ostatnie 
dni wykorzystuję na intensywny tre
ning.

— Jakie pan ma zamiary na przy
szłość?

— Dotychczasowe moje wyniki są 
znacznie lepsze- od tych, jakie przedo- 
stają się do prasy: w kuli osiągnąłem 
na treningu 12.60, w młocie około 33, 
w dysku około 40 m.

Ohcę wygrać na mistrzostwach Pol
ski kulę" f młot; z dyskiem będzfei 
tróćhę gorzej, ale zobaczymy. Myślę 
w tym roku osiągnąć 13 mtr. w kul:, 
35 w młocie i ponad 40-ci w dysku.

kl uprawiałom nadal piłkę nożną, gra
jąc aż do r. 1925 w Pogoni poznańskiej i 
1 w drużynie 58 p. p.

— W r. 1925 startowałom w skoku 
o tyczce na zawodach międzynarodo
wych w Warszawie 1 zająłem 4 miej
sce (294 ctm.),

— Na zawodach międzypaństwowych 
Jugosławia — Czechosłowacja — Pol
ska w r. 1922 zająłem II mlojsco, osią
gając 321¼ ctm.

— W r. 1924 na Igrzyskach w Pary
żu osiągnąłem w przedbojach 340 ctm. 
I zostałem niesłusznie wyeliminowany.

— W r, 1926 na zawodach Jugosła
wia — Polska zająłem drugie miejsce 
po Rzepce (A. Z. S.).

-- Historia mojego rekordu w skoku 
o tyczce przedstawia się następująco: 
Rekord polski pierwszy raz pobiłem w 
r, 1922 skokiem 321½ ctm. w Pradze, 
mając 30 lat: w r. 1923 pobiłem go 2 ra
zy 324 327 ctm.; w r. 1924 pokonałem 
siebie dwukrotnie 333 1 341 ctm.: w r. 
1925 4 razy 343½. 345, 356 I 360 ctm.

— Najlepszą mą formę osiągnąłem w 
r. 1925. Wówczas ustanowiłom mc re
kordy w skoku o tyczce l odniosłem 
Jedno z najpiękniejszych mych zwy
cięstw, osiągając mistrzostwo Polski w 
10-clo boju (5.538 pkt.). Od kilku lat 
zdobywam też stale mistrzostwo armii 
w skoku o tyczce, a w r. 19,25 zdoby
łem ponadto mistrzostwo w skoku 
wwyż 1 rzucie dyskiem.

— Od kogo specjalnie skorzystał pan 
w swym treningu lekkoatletycznym?

— Wiele nauczyłem się w Contr. 
Wojsk. Szkąle Glinu. I Sport, od Wac
ka Kuchara I kpt. Barana. Oni byli 
mymi pierwszymi nauczycielami stylu 
poprawnego w lekkiej atletyce. Póź
niej wiele skorzystałem od trenera fiń
skiego Hantwargha i również nieco od 
Francuza Bacucta.

— Co może pan powiedzieć o swym 
treningu?

— Trenowałem pilnie 1 systematycz
nie 3, 4, a nawet 5 razy w tygodniu 
(obecnie tylko 3 razy w tygodniu) i 
mogę śm'ało powiedzieć, że poza opa
nowaniem stylu ćwiczenia — syste
matyczny, oparty o zasady higieniczne 
trening Jest właśnie zasłoną, za którą 
kryją się tajemnice powodzenia sporto
wego. Gimnastykę uważam za ważny 
środek w treningu.

— Jakie sporty uprawia pan poza pił 
ką nożną i lekką atletyką?

— Piłkę siatkową, koszykową, szer
mierkę, pływanie 1 regularnie ćwiczę 
gimnastykę; ze sportów zimowych u- 
prawiam narciarstwo i łyżwiarstwo.

Polonia Warszawska 
buduje własne boisko 

Bobko Polonji warszawskiej buduje 
sio coraz Intensywniej. Roboty ziemne 
rozpoczęto 15. VII. 1926 r. I ukończono 
9. XII. r. z. W tym czasie zniwelo
wano dokładnie teren, zasypano głębo
ką fosę o powierzchni 5.620 mtr. kw« 
oraz usypano ziemny wal dookoła boi
ska. Ogółem przerzucono około 
20.000 mtr. ktibicznych ziemi. Z poza 
boiska wywieziono wagonami kolejo- 
wemi około 3.000 mtr. kub. ziemi.

Poza tern obniżono o 60 cm„ wzglę
dnie o 80 cm. teren pod bieżnię lekko
atletyczną (pod stumetrówke).

Początkowo przy robotach ziemnych 
pracowało 64, potem 88, a w konen 50 
robotników.

Jeszcze w zeszłym roku kosztem 
klubu (s.non zł.) postawiono drewnia
ne ogrodzenie. , ,,

W chwili obecnel na boisku znajdu
je się około 300 mtr. kub. gruzu. 250 
mtr. kub. plasku wiślanego I 85 mtr. 
kub. podżwlrku, przywiezionego aż z 
Czerwińska. Materiały te przygotowa
no do drenażu i kanalizacji, które mają 
być ostatecznie ukończone w ciąga 
kwietnia

Kierownictwo robót ma wielkie tnii 
dności w otrzymaniu grubego i drob
nego leszu, którego do ostatecznego 
wykończenia bieżni lekkoatletycznej 
potrzeba około 1.500 mtr. kub..

Ponieważ produkcję elektrowni war* 
szawskld zabiera wydział techniczny 
magistratu. Khih wszczął starania w za 
rządzie gazowni i na kolei.

Na Jesieni klub ma zamiar rozpo
cząć budowę wielkich trybun żelazo- 
betonowych. których koszt wyniesie 
około 25.000 zł. Projekt trybun wyko
nał inż. Rabik.

Trybuny pomieszczą około 6,000 o- 
sób. Całkowita pojemność stadionu wy 
niesie 20,000 osób.

Jednocześnie z budową trybun roz- 
pocznie się budowa domku klubowego. 

Całkowita powierzchnia terenu wy
nosi 28.895 mtr. kwadratowych, środ
kowa długość bieżni 441.33 mtr.

Kierownictwo wszystkich prac spoi 
czywa w wytrawnem ręku znanego 
przyjaciela młodzieży i sportowców, 
naczelnego ogrodnika miejskiego, dyr. 
Leona Danieiewicza. który wiele cza
su I uwagi poświęca sprawom boiska, 
zapisując się wdzięczrtie w pamięci 
licznych rzesz sportowych Warszawy. 

Teren pod boisko otrzymał klub w 
długoletnią dzierżawę od miasta. Jest 
on położony obok dworca Gdańskiego, 
przez co ma nader dogodne połączenia 
komunikacyjne.

NA BOISKACH STOŁECZNYCH
Kronika spotkali towarzyskich

Najbliższe mecze o mistrzostwo ligi | Raid damski — Jedyna ndana zesz-
-ą następujące: 1. V. Warta — I. F. C., | lorocziia impreza sportowa Automobil-

K.- “ ŁeSJa Ruch — Warsza- klubu Polski w r. b. zanowiada sie

BIEGI NAPRZELAJ
Bieg naprzelaj o puhar Magistratu, 

odbył się w niedzielę w parku Skary- 
szewsk m. Do biegu stanęło 8 drużyn. 
Trasa wynosiła około 3.000 mtr. Indy
widualnie bieg wygrał Sarnecki (War
szawianka) w czasie 9:49,2 przed Sze- 
lestowskim (Polonia) i Sobolewskim 
(Amatorsk: K. S.). Drużynowo puhar

wianka. Polonia — Turyści. Jutrzenka 
— T K. S.. 3. V. Polonia — Wisła. 
Mecze odbędą się na boiskach klubów 
wymienionych na pierwszem miejscu.

Obecnie prowadzi w mistrzostwie 
Ł.K.S. przed Wisłą i Czarnymi. Na koń 
cu tabeli znajduje się Ruch, Jutrzenka 
i Hasmonea.

klubu Polski w r. b. zapowiada się 
wprost imponująco. Zawody te odbę
dą s e w końcu czerwca, jako poważny 
już dwudniowy przejazd Warszawa — 
Poznań — Warszawa, przyczem pierw 
szego dnia w Poznaniu odbędzie się ki- 
lomeRe iancee ze startem lotnym, a 
drugiego dnia w Warszawie — taka
sama próba ze startem z miejsca.

w sumiezdobył A. Ż. S., osiągając w sumie 
1589 pkt. przed Skrą (1007 p.). Ama-
torskim K. Ś. (949 p.) 

Bieg naprzelaj „Wieku Nowego'

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego" 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

W ciągu siedmiu dr' rozegrane zosta
nę 12-cle konkursów z ogólną sraną na 
gród pieniężnych, wyrażającą w impo
nującej cyfrze 50,000 ztotych.

W celu krzewienia jeździectwa cywil 
nego w większości konkursów dopusz
czalny jest również udział nie wojsko
wych, a wrazie udziału conajmntej pię
ciu jeźdźców cywilnych zorgainzowany

zgromadził na starcie imponującą cyfrę 
201 zawodników. W kategorii juniorów 
(3 kim.) zwyciężył niestowarzyszony 
Salaban przed Doboszem (Sparta) i 
Tretem (nlest.): w kategorii seniorów 
(4500 mtr.) p erwszy był Motyka (A. 
Z. S. Kraków) 14:26, 2) Woron (Po
goń), 3) Lieberman (Jutrzenka), 4) 
Boski (6 p. p.).

Drug wiosenny bieg naprzelaj, zor- 
gamtzowany przez wileński ośrodek w. 
f. dla członków stowarzyszeń p. w., 
ora'z szkól zawodowych na dystansie 
2 kim. zgromadzili ub. miedzicH ma star
cie 53 zawodników (ma 80 zgtosziomych) 
w 2 ktoach. juniorów i seniorów.

Bieg seniorów wygnał Wróblewski 
(szkoła technitazmai), drugile miejsce za
jął Herman ze Stowarzyszenia Młodzie 
źy Polskiej, trzecie Jcnitys ze szkoły 
techmtoznej. 4 15 Brzozowski i SokoWń 
siki ae szkoły fecłmtoznej.

W biegu juniorów zwyciężyli: Gied- 
gowd ze Świsloczy, Naczulski ze szko 
zy ogrodniczej 1 Ryb.ckl ze szkoły 
rzemieślniczej.

^tam^ę^  ̂ Bies powyższy został sfilmowany
dowy. Ponadto program przewiduje przez Towarzystwo filmowe „Swiat- 
biegi pań i parami, '*1Irn •

WYTWÓRNIA ARTYKUŁÓW 
SPORTOWYCH

1 GIMNASTYCZNYCH 

„QL!MPJADA“
. ei 116-40, Warszawa, ul. Warecka 5 
■oleca ariykuły sportowe w wielkim 

wyborze. Reperacja rakiet w ciągu 
24 godzin. Cenniki na żądanie, Klu
bom i stowarzyszeniom sp. rabaty

...1 ZNÓW TAK. JAK PRZED WOJNA
Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów 

znanej marki Maison „Ormonde na 
9 długoterminowych rat 

FABRYCZNY SKRAD ROWERÓW 
nalson „DrinonilB", H. LIPltiSKI, Warszawa, Jasna 5 

GMACH F1Ł.HARMONJ1

Wszystkim Czytelnikom I Przyjacio
łom „Przeglądu Sportowego", którzy 
złożyli nam życzenia św ątcczne. skła
damy serdeczne podziękowania.

P. J. Paweł., Czeladź. Dziękujemy. 
Pożądane wcześniej, o ile możności po 
zawodach, bo „Prz. Sp.“ opuszcza pra
sę we wtorek.

P. H. Wojdysł., Łódź. Zwycięstwo 
odniósł T. K. S. Pogłoski o nieuznan u 
wyniku nie sprawdziły się.

P Ad. Zajderb., Warszawa. Na rze
czy te nie reflektujemy.
. P. J. Rub„ Tarnów. Może pan wska- 
ze kogoś z Nowego Sącza. Czyż ta
kie miasto uważałoby za stosowne 
konspirować swoją pracę sportową 
przed całym krajem?...

P. J. Luk.. Biała. Dziękujemy. Le
piej byłoby może omówić wszystkie 
spotkania wspólnie, bo wyniki podali
śmy już w poprzednim numerze; Czy 
nie mógłby pan nadawać listu w nie
dzielę wieczorem, by w Warszawie 
był w poniedziałek?

P. Jan Skon.. Zielun. Najwidoczniej 
zaszło jakieś nieporozumienie. Odpo
wiedzi udzielamy najchętniej, — nie 
wiemy jednak o co chodzi. Może list 
byl adresowany do administracji?

P. Ign. Lach.. Drohobycz. Dziękuje
my i czekamy na wiadomości. Co sły
chać w Stryju

P. E. Masł., Pińsk. Dziękujemy.

PIEGI
mlykalnie usuwa od 20 lat 

znany 

Krem bANOb
ParfumeriB d'Orient Warszawa
Wystrzegać sie naśladownictw

Tak jak w każdym tygodniu, i tej nie
dzieli pozą centralną atrakcją., laką był 
mecz Warty z Wairszawianką, odbył się 
cały szereg drugorzędnych spotkań pil- 

- 'kareklch^tych-wiwawdehKpbylv^me 
cze Sarmata — Makkabi, Ascola' — 
Varsovia i Skra — Gwiaeda, Mecze te 
nie przyniosły żadnych większych nic- 
spodWanck 1 zakończyły się spodziewa- 
nemi zwycięstwami faworytów.

Makabi zwyciężyła Sarmatę 4:3 (3:0), 
przyczem górowała nad nią jedynie te
chnicznie. gdyż Sarmata grała bardzo 
ambitnie, zwłaszcza pó pauzie. Atak, 
zmuszony grać w pierwszej połowie iW

P. Tad. Jan„ Gniezno. W skład tej 
drużyny w większości wchodzą Niem
cy śląscy. Czysto polską jest np. Na
przód, Policyjny K- S., Kolejowy K. S., 
Ruch i szereg innych.

P. A. Art., Radomsko. Bardzo prosi
my.

P. Kub^ Katowice. Kom. Policji. 
Dz ękujemy. Skorzystaliśmy.

P. S. Trocki. Wilno. Niestety, nie pa
miętamy.

P. Tad. Cz^ Przemyśl. Dziękujemy 
za pamięć i serdeczne wyrazy.

P. M. Wal, Zamość. Wiadomości 
nadsyłać należy krótkie i treściwy, 
przyczem druga strona rękopisu musi 
być niezapisana. Dziękujemy.

P. IŁ UchL, Sosnowec. O zdjęcia 
prosimy. Muszą być ostre, kontrasto
we. z wyraźnym piorwszym planem.

P. M. W. &. Bielsko. Zdjęcie nie na- 
daje się do umieszczenia. Może inne. 
Prosimy.
. P. J. K-> Piotrków. Kliszy nie mogli
śmy wysłać, bo jest nam obecnie i mo
że być w przyszłości potrzebna. Od
bitką służymy w każdej chwili. Gratu
lujemy sukcesu Piotrkowianina.

Dr. H. LEWIN
NIECAŁA 12, telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne I niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. 1 od 3 — 9 w. 
Panie 2 — 3. w niedziele od 9 — 4.

Żetony 1 Nagrody 
Sportowe 

Zawsze gotową, ze wszystkich 
dziedzin sportu 

poleca po cenach najtańszych 
STANISŁAW REISING 

Rok założenia firmy — 1865. 
Watszawa 

ul. Niecała 1, teł. 198-38, 14-50. 
Cenniki i wzory wysyłamy na 

żądanie.

3-CI MAJA U HARCERZY
Najbardziej czczone święto narodo

we, rocznica Konstytucji 3-go Maja, z 
biegiem czasu coraz bardziej przeista
cza się w imponujące święto tężyzny 
moralnej i fizycznej narodu. Maksyma 
starożytnych Greków „w zdlrowcm cie
le zdrowy duch", staje się hasłem tego 
niepospolitego święta.

Związki, Towarzystwa i Kluby spor
towe, tak samo jal uczelnie i organiza
cje młodzieży zaczynają w dniu tym 
szukać wyrazu dla swoich uczuć pa- 
trjotycznych nie w szumnych manife
stacjach i pochodach, ale w większych 
lub nawet mniejszych zawodach i im- 
prezach sportowych, które są najlep
szym wskaźnikiem siły żywotnej naro
du.

Dlatego też Harcerska Komenda Cho
rągwi Mazowieckiej organizuje w tym 
roku imponującą imprezę sportową, na 
którą się złożą 4 sztafety kolarskie, ma
jące dostarczyć w dn. 3-go maja na 
Zamek do Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej, Protektora Z.H.P. depete z 
wyrazami hołdu i pozdrowienia od har
cerzy całej chorągwi.

W tym celu z czterech najdalej poło
żonych środowisk Chorągwi Mazowiec
kiej (z Łowicza, Mławy, Kolna i Sokó
łka) wyruszą w różnych porach i po 
różnych trasach w kierunku Warszawy 
cztery sztafety, które wiezione przez 
zmieniających się co 10 .kim. koiarzy- 
harceray. będą zawierały specjalne per
gaminy z podpisami komendantów dru
żyn i hufców, znajdujących się po dro
dze sztafet

W imprezie tej weźmie udział blisko 
140 .kpiarzy - harcerzy, którzy pokryją 
łącznie około 700 kim. ’

nież raczej defensywnie, po przerwie 
rozegrał się, niejednokrotnie przeprowa 
dzając ładne kombinacje. Bramki dla 
Makabi zdobyli: Helling 2, Zelcer i OI- 

i. dak; dla Sarmaty Jnszczolt, Skarżyń
ski i Gosk. Sędziował p. Wąsowicz. 
Przedmecz Sarmata II — Makabi II . 
przyniósł zwycięstwo rezerwie tramwa
jarzy. którzy wygrali 2:1. Widzów po
nad 2000, jak zawsze zresztą ni me
czach Makabi, rozgrywanych na boisku 
Skry.

Również w sobotę xua boisku Legii 
Vaisovia zwyciężyła Aseoię 1:0 (1:0). 
Varsovia wystąpiła bez najlepszych 
s wy cli graczy, którzy wjechał’ du Po- । 
znania bronić barw nietyle Warsza
wy, ile — W.O.Z.P.N.-u, to też zdołała 
pobić Ascolę zaledwie różnicą -ednej 
bramki. Jedyny punkt uzyskał Trawiń- 
ski. Sędziował p. T. Walczak.

W niedzielę na boisku Skry mistrz 
robotniczy „dal sobie radę" z Gwiazdą, 
bijąc ją 3:0 (2:0). Gwfiazda słabsza, niż 
w zeszłym sezonie i wyraźnie przemę- 
czona, Gospodarze grali bez braci Bła- ' 
zaików. Gwiazda również z 3' rezer- : 
wowyml. Bramki zdobyli Szebda, Smo- ’ 
sarski II i Kwik II. Sędziował p. Mi- 
szewski. Przedmecz Skra II — Gwiaz- . 
da II 2:0 (0:0). ;

Na boisku w Marymoncie dntżynai 
Mairymontu pobiła dość nóespodziewa- 
nie Riich, który grat z paroma gracza»- : 
mi drugiej drużyny, 2:1 (1:0). Bramki : 
dla Mairymonta zdobyli Napiórkowski-i . : 
ZimnowodzkS, dla Ruchu Izdebski z kar i 
nego — dwu pozostałych karnych Ruch 
nie wyzyskał. Sędzia p. Frendzek Ma- 
rymont II — Ascola II 3:1. Braimki dlal i 
Marymoinitu uzyskali Rudntoki 2 i Hau
ser, dla Ascol — Blas>. Sędziowali p. Ka
miński.

Na boisku 1 p. toto, zwycięzca tur
nieju szóstkowego Skry „Ogniwo" wyr 
grywa z „Czerwonymi" w meczu o mi
strzostwo T.U.R. 10:1 (2:1 X

Jako przedmecz zawodów Warsza
wianka — Warta rozegrała Warszai- 
wtanka II mecz z Glorją, bijąc ją 4:0. 
Bramki zdobyli: Hauptmann i Wasilewj 
ski (z rzutów karnych), oraz Zaborow
ski. Legja II zwyciężyła W.K.S. 3:0 
(O:OX

Prócz tego, w tygodniu rozegrane 
zostały na boisku Skry 2 mecze: w śro 
dę Hakoah pokonał Gwiazdę 3:(k 
Gwiazda mimo umowy wystawia dru
żynę rezerwową. W piątek Promień 
przegrał z Ascolą 0:2.

FABRYKA. SPQRTINQ

Pierwsza i na|wleksza w kraju wytwórnia 
Przyborów dmnastycznych i lekkoatletycznych 

W. SZYMBORSKI i S-ka
WARSZAWA

KANTOR: Bielańska 5, teł. 298-38. FABRYKA: Długa 50. ;
, Konto P. K. O. 11.560.

Wykęnywa artjkulysportowe i gimnastyczne. Organizacjom Wojska* 
szkolnym I sportowym specjalny
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‘•iKraków- Sosnowiec
międzymiastowy mecz piłkarski

Bieg naprzelaj w Lublinie
o puhar red. ABC

Toruń - Bydgoszcz-Grudziądz
frójmecz leNHoatletycasny

Reprezentacja Krakowa —• Rcprczcn-1rIcL wspaniałą bombą, umiejscawia
’ " ' r piłkę w bramce Krakowa. Wypad go-tacja Sosnowca 4:3 (3:1). Drużyny wy

stąpiły w następujących składach: Kra
ków: Tobołka (Garb.), Konkiewicz 
(Garb.). Sloninka (Olsza), Skwarczyń- 
ski (Sparta), Wllczykicwicz (Sparta), 
Wodecki (Krakus), Orzechowski (Po
goń). Nowosielski (Olsza). Rusek (Ko
rona). Mysiak (Krakus), Mazur (Garb.). 
Sosnowiec: Jeżewski (Viet.), Kotras 
(Sosn.), Markowski (Viet.). Szmal, O- 
kularczyk, Koprowski (wszyscy z 
Viet.), Pietrzyk (Sosu.), Wiprzyckl 
(Viet.), Cichoń, Bcrglcl. Kijański (wszy 
scy z Sosu.).

Zawody stały pod znakiem IdkkicJ 
przewagi gości, którzy, zwłaszcza 
technicznie, przewyższali miejscowych. 
U; tych ostatnich szwankowała pomoc, 
szczególnie Okularczyk.

Grę rozpoczynają goście, którzy 
przeprowadzają kilka ładnych ataków 
ua bramkę miejscowych bez rezultatu. 
Miejscowi sporadycznie wypadają. W 
11 .min. zdobywa Rusek pierwszą bram 
kę dla gości. W kilka minut później 
miejscowi wyrównują z wolnego, bite
go przez Okularczyka, przy wydatnej 
pomocy bramkarza gości. Gra się wy- 
równuje. 30 min. przynoś! bramkę dla 
gości z karnego, b tego przez Mazura. 
Miejscowi silnie nacierają, chcąc za 
wszelką cenę wyrównać. Jednak zdo
bytej. wspaniałą główką- Cichonia, 
bramki sędzia z niewiadomych przy
czyn nie uznał. W 43 min. zdobywa 
Kraków ze strzału pr. łącznika trzecią 
bramkę. Po zmianie stron Miejscowi 
przejmują inicjatywę. W 10 min. Ber-

ści kończy się ręką na polu karnem 
miejscowych. Karny zamienia prawy 
obrońca w czwartą bramkę dla Krako
wa. Następują obustronne ataki bez 
żadmlgo efektu. W 42 min. zdobywa 
Wiprzyckl dla Sosnowca trzeć ą bram
kę. Mimo usilnych zabiegów miejsco
wych gra kończy się niezasłużoną po
rażką. Sędziował p. Panków z Krako
wa bardzo słabo. Wyróżnili się z go
ści: pr. łącznik, obrońcy I skrzydłowi; 
z Sosnowca: bramkarz Jeżewski i le
wa strona ataku: Cichoń, Berg.cl i do
konały Kijański.

Widzów sporo.

Bieg A. B. C. naprzelaj dla wszyst
kich by) naprawdę pierwszorzędną 
atrakcją dla Lublina. Rekordowa i- 
lość 70 zawodników stanęła na starcie.

Pierwszy taśmę przerwał plut. Mar
czuk (K. S. Unia), przebywając trasę 
0200 ni. w 21:58.8 sek. Drugi był Pie
trzyk (Harcerz) 8ii ni. w tyle. 3) Puch 
(P. K. S.). 4) Moskal (K. S. Unja). 5) 
Malinowski (A. Z. ś.), 6) Maryca (A.

Drużynowo zwyciężył K. S. Unja w 
składzie Marczuk — Moskal — Lewan
dowski -- Badzica — Sob — Rosz 
3350 p.; 2) A. Z. S. 2870 p.; 3) Harce
rze 2550 p.

dzień świat Wielkanoc-1 Wyniki zawodów są następuje: uziuii Panowie:
Rzut kula: Czarnecki (Sokół— Gn. 

diądz) prawa 11.05 mtr oburącz 2fr.99 
mtr (rekord pomorski): Baumana (Sn. 
kół’— Grudz.ądz) 19.03 mŁr. oburącz; 
Pawlikowski (śokót — Bydgoszcz) 
17 78 mtr. Rzut oszczepem: Bauman 
(Sokół — Grudziądz) 41.89 mtr : Bu. 
kowski (Baon Balonowy — łoi nu) 
37.26 mtr. Bieg na 100 mtr.: StnK<r,v.kt 
ży K ?■ — Toruń) 11.2 sek. (riku-j 
ipomordki): Borkowski (Sokól-i 
dzladz) 11.9 sek- Rzuł dyskiem: L/ir. 
decki (Sokół - Ur.) 39.46 :mtr. Bieg 
na 1500 mtr.: Bartkowski (Baon Ba|n, 
nowv _ Toruń) 4 mm. 47.2 sek.. licu- 
nig (T K. S. — Toruń) 7 mtr. w nie. 
Skok wdał: Maitkowskl (bokot-B\d. 
goszcz) 5 78 mtr. Bieg na 400 mtr.: 
Stogowski (T. K. S-) 56.2 sek. Skok o 
tvcz.ee: Maytkowski (Sokół — bul. 
goszcz) 3.23 mtr. (rek. pomorski' brok 
wwyż: Maitkowskl (Sokoł — B.\C.-.> 
1,67 mtr. (rek. pomorski).

Panie:
Skok wwyż: Wośnicwska (S.Ą 4 - 

Bvdgoszcz) 121 cm.; Zamonska (>okul 
— Bydgoszcz) 116 cm. Bieg na 60 ni.: 
Gędzlorowska (T. K. S.) 8.4 sek.; Lcz- 
mańska (Sokół - Toruń) 6 mtr. Z1 
pierwszą. Skok wdał: Gędzmrowska 
(T K. S.) 4.25 mtr.; Wośniew'ka (So- 
kół — Bydgoszcz) 3.86 mtr. Bieg na 
100 mtr.: Gedziorowska (T. K. r.) 14.3 
sek. (rek. pom.); Wośniewska iSobd 
— Bydgoszcz) 3 mtr. w tyle. Rzut osz
czepem: Zamońska (Sokół B\J 
goszcz) 20.1)4 mtr. (rek. pom.): Wo-

W pierwszy azicn ‘nych odbyły się w orunlu zawody 
lekkoatletyczne, urządzoi c b ara"icm 
T. K. S-u z okazji pobytu centra I. 4- 
L. A. p. Norllnga. Zawody tc «groma 
dzllv elitę lekkoatletyki pomorskiej z 
Bydgoszczy. Grudz ądza I 1 ow a-

Treningi przeprowadzone w ostat
nich tygodniach przez trenera — 
chowca zrobiły swoje, to fez us1/1®1'0 
na świątecznych zawodach az o no-

.«Mą» I*- Ł ■- J

W międzyczasie startowało również 
6 pań. B cg paii widziany przez lubli
nian po raz pierwszy wywołał huraga
ny oklasków I do tego stopnia rozen
tuzjazmował widzów, że dobrych kil
kanaście minut oklaskiwali młodziutką 
zwyciężczynię Ambrainkównę (niesto- 
warzyszoną), która odsądziwszy współ 
zawodniczki o 400 m.. skończyła bcg 
pięknym f niszem. przebywając trudną 
trasę 1400 m. w 7 m. 14 s. Druga była 
Walczykówna. trzecia Iwanówna.

Ogólny faworyt w biegu panów, 
Rosz. z powodu zgubienia pantofla mu- iwozięczuu r. "jl "“JuTńgować p. 
sial zadowolić się miejscem w £ruglcj Jcszczi raz, w B dłuższy
dziesiątce i nagrodą dla najszybszego | Noriinga na Pomorze I to na aiuww 
dziennikarza. pobyt.

BĘDZIN

śnicwska 15.25 mtr.

Ż. T. G. S. Hakoah (Będzin) — 2. T. 
G. S. Makabi 2:2 (1:1). 17.4. W obec
ności przeszło 1,000 widzów odbyły się 
bardzo ciekawe zawody powyższych 
zespołów. Już w pierwszych minutach 
goście przejmują inicjatywę i zdobywa 
ją bramkę dla swoich barw. W 11 min. 
wykorzystuje Saper błąd pomocnika 
gości i pakuje piłkę do siatki Hak. Do 
pauzy gra równa. Po pauzie Haik, gnie
cie niemiłosiernie. Wypad Mak. kończy 
się faulem ze strony Hak. Podyktowa
ny karny bije Szmidt nieuchronnie. 
Hak. dalej atakuje bez efelrtu. Dopiero 
przebój Siwka II przynosi wyrównują
cy punkt w 39 min.

2. T. G. S. Makab: (Sosnowiec) •— 
2. T. G. S. Hakoah 1:2 (l:o). 18.4. 
Rewanżowe zawody powyższych dru
żyn zakończyły się zaslnżonem zwy
cięstwem nfejscowych. W pierwszych 
minutach zdobywają goście z karnego 
bramkę. Zaraz po zmianie stron 
Hak. silnie przeważa i zdobywa ze 
strzałów Horowicza i Siwka II zwy
cięskie punkty. Wyróżnił się doskona
ły Wekselman. najlepszy gracz na boi
sku. Sędziował p. Błaszczyk z Sosnow
ca wyśmienicie.

WILNO
K. K. S. (Katowtec) — Makabi 3:1 

(2:0). Mecz powyższy był naogól ma
ło interesujący. Goście grali znacznie 
gorzej, niż przeddzień z Pogonią. Ak
cje ich rwały się ustawicznie, a czę
sto. dalekie, oddawane strzały na bram 
kę Makabi chybiały najczęściej celu.

Makabi w pphi niezła, nie umiała wy 
zyskać kilku dogodnych sytuacyj pod
bramkowych.

Jedyny punkt uzyskali miejscowi z 
karnego. Sędziował p. Wirokiro.

Rozegrane w sobotę I w niedzielę 
drugie z kotei ziaiwody o mistnzostwo 
WM. olkir. praynrosły diwiie ntespodizankł 
— przegnaną „Pogoni" z „Ognistoem" 
tolejowem (1:3) i remisowy wymilk W1?- 
1 ji w spotkiaiiiiru zip. p. Leg. (0:0).

Ognfciko zawdzięcza swoje zwycię
stwo wyjątkowemu szczęściu, świetnej 
grze bramkairza Ztenikiiewfczia, oraz zu
pełniej niedyspozycji strzałowej Pogoni. 
Przegrała drużyna Icpszai, lecz mniicj 
produktywna i mieurniiejąca wyzyskać 
cyfrowo swej przygniatającej wprost 
przewagi.

Drugi mecz (Wiłja — 1 p. p. Leg.) po 
zwoW stwierdzić znaczną przcwiaigę 
1-go pullku. który gnał o wiele lepiej, 
niż tydzień temu z Pogonią (wówczas 
przegrał 1 p. p. Leg. 2:3). lecz podobnie 
iaik i Pogoń nie zdołał wyzyislkać sze
regu dioskonailjxh sytiracyj podbramiko- 
•wych. Am cm ja strzałowa, to wogóle 
jedna z chorób wileńskiego piltorstwa.

Wiiia ciągle jeszcze znajduje się w 
słabej formie, co nie zdiaje się wróżyć 
jej zbytnich sukcesów'. Funkcje sędziów 
pełnili pierwszego dmiia p. Wirokiro, 
drugiego por. Herhold.

Szaller, doskonały środkowy napast
nik Pogoni przeniósł się do Grodna, 
gdzie zasili drużynę Cresovii.

WTowski z Pogoni katowickiej za
silił drużynę T. S. Wilia.

Hahn z Jutrzenki lwowskiej gra obec 
nie w drużynie Makabi.

Fuzja Wilji z A. Z. S-em stała się 
faktem dokonanym. Odtąd połączone 
kluby występować będą w barwach 
A. Z. S-u.

KORPUS KADETÓW WE LWOWIE URZAD2IL PIĘKNA AKADEMJĘ SPORTOWA Vn,„n„fj„nt rnmiisu Kode-
Zdjęcie przedstawia grupę uczestników: (s edzą od lewej ku prawej) inż. Kbnigel. run. Miller, ppulk. Badtiszek. Pennu k«^ P •
tów Nr. 1 płk. Żebrowski, p-na Schindlerówna, prezes Klubu Szermierzy inż. Kamienobrodzki. ppttłk. Lachowicz, kapelan Korp. Kad. ks. pj 

ppulk. Kawiński. dr. T arnowski i kier. Wych. Fizyczn. Korp. Kad. por. Guttry

Kulisy sportu krakowskiego
Mimo, że wiosna dawna już nastała, 

n'cwiele jeszcze nowego mamy do za
notowania w dziedzinach poszczegól
nych sportów w Krakowie. Pomijam 
narazić, jako wyczyn wybitnie poli
tyczny a niesportowy, walki na terenie 
p tkarskim. Między P .Z. P. N-cm, re
zydującym w Krakowie a Ligą war
szawską. toczy się narazić walka po
zycyjna.

Jak w oblężonej twierdzy zaczyna 
się wydawać żywność racjami, tak i 
w P. Z. P. N-ie zaczęto czynić jakie 
można oszczędności. — Redukcja plac 
urzędników, czynniejszy udział człon
ków zarządu w załatwanlu spraw na
wet kancelaryjnych ma w tym kierun
ku dopomóc.

Prezes P. Z. P. N-n. który nawia
sem mówiąc dwukrotnie ostatnio od
mówił mi wywiadu w sprawach pił-

Mistrzostwo okręgowe posuwa się 
naprzód, nic budząc większego zainte
resowania. Cracovia jest zbyt pew
nym mistrzem, a sprawa czy strzeli 
Tarnovii jeszcze jednego gola, czy je
szcze dwa nie emocjonuje opinii pub
licznej. Mecze ligowe odwiedza po 2000 
osób, co jest Jak na wczesny czas i 
ogólną mizerię liczbą całkiem poważ-

W lekkiej atletyce nic nowego. — 
Zeszłoroczne gwiazdy — Baran, Mo- 
tykowie. Mitas. Salek, Dobrzański, Ga- 
czeński pracują z zapałem nadal.

Natomiast w dziedzinie organizacyj
nej walki o władzę w K. O. Z. L. A. 
począł się już od roku. Po ustąpienu 
ze stanowiska prezesa kpt. Frączkie- 
wicza, obecnego kierownika krakow-

karskich, zapewnił 
stoi P. Z. P. N. w 
przesilenia na tein 
należy.

Najwygodniejsze 
ma P. K. S., który

mię. że finansowo 
tej chwili dobrze i 
tle obawiać się nie

jeszcze stanów sko 
zajmuie stanowisko

neutralne w całym sporze, podnosząc 
tern znacznie swój prestigc i zapew
niając pewien odpór wkradającej się 
anarchii.

Na zielonej murawie odbija się ona 
w przesunięciach graczy z klubów nie- 
ligowych do ligowych. Niema tu odpo
wiedniej kontroli i to jest w cli wili o- 
bccnej sprawą najniebezpieczniejszą.

Z poważniejszych zmian mamy tyl
ko do zanotowania przejście Makow
skiego, rezerwowego gracza Craeovii 
do Wisty, gdzie okazał się doskonałym 
członkiem pierwszej drużyny. Wtajem 
niczcni opowiadają także o poważnych 
walkach konkurencyjnych nrędzy Ma
kabi a Jutrzenką. Istniał podobno—jak 
twierdzi fama — między temi kluba
mi układ w sprawie niczabierania so
bie wzajemnie graczy. Obecn e podob
no Jutrzenka miała uznać, że wskutek 
zmiany warunków układ jej nie wiąże 
i -wyciąga ręce po szereg graczy Ma
kabi. Narazić jeszcze sprawy te nie 
wystąpiły realnie na światło publiczne.

NAJLEPSZE LEKKOATLETKI PABjANIC
od lewej: zwyciężczyni narodowego biegu naprzelaj pań Rażniewska 

Plucińska Z. i Grudzińska E, ‘ •'
H..

NOWY SĄCZ
Beskid — Sandecja 5:1. Bramki 

dla Beskidu zdobył Kieresiński (3): 
Jarzemiszewski i Baran — dla Sande- 
cji, Zubek z karnego. Sędzia p. Typpe.-----0-----

K. S. Amatorski (Warszawa) po dłu
gich starań.ach zdobył wreszcie wła
sny lokal klubowy, który midści się 
przy Alei 3-go Maja 8.

Życie sportowe Przemyśla

skiogo ośrodka wychowania fizyczne
go następcy nic wybrano zupełnie.

Są jednak nadzieje, że po usunięciu 
młodych i zapalczywych, a niezaw- 
sze do pozytywnej pracy nadających 
się elementów, dojdzie przez koopta- 
cję do uzupełń enia zarządu przez sze
reg jednostek poważnych , i pracują
cych, a wtedy i osobiste kwestie, wy
suwane aż zbyt często, odpadną.

Pływacy mają wielką atrakcję w 
otwarciu krytej pływalni Y. M. C. A. 
Treningi odbywają się już w Craeovii 
i A. Z. S-ie normalnie, a w maju nale
ży oczekiwać pierwszych zawodów.

Y. M. C. A. jest zarazem siedliskiem 
koszykówki, rozwijającej się w Krako
wie szybko. Mamy kilku dobrych gra
czy, a ostatnio reprezentacja Krakowa
pokonała Łódź 35:30.

Tennis pracuje narazie słabo, zależ
nie od pogody. A. Z. S. przebudował 
place i zaangażował trenera Burjan- 
ka. Także i place Jutrzenki, z piękną 
trybuną znajdują się w dobrym stanie.

'Wioślarze dopiero powoli zaczynają 
się ruszać. W każdym razie widzie! - 
śmy już kilkakrotnie mistrza Polski 
Dhigoszewskicigo na wodzie. W A. Z. 
S-ie uchwalono znaczne pożyczki i o- 
platy na odnowienie taboru. Kurato
rium ma budować koło A. Z. S-u przy
stań wioślarską dla młodzieży gimna- 

izjalnej.
Specjalna wzmianka należy się oży

wionej działalności klubu Automobilo
wego. który nietylko poważnie zabiera 
się do prac przygotowawczych nad 
wyścigiem górskim na szosie do Mor
skiego Oka (14 sierpień) — ale także 
organizuje 7 i 8 maja raid'górski ua 
drogach podkarpackich Zachodniej Ma
łopolski.

Raid ten dwudniowy będzie pierw
szą oficjalną imprezą w tym roku i ma 
duże szanse powodzenia. Trasa wycho 
dzi z Krakowa, obejmuje Biplsko—Cie
szyn, powrót do Sącza, pętlą po prze
łęcz Dubielską i powrót przez Myślę, 
nicc do Krakowa. Kociarz i Lubań u- 
rozmaicą drogę.

LUBLIN
A. Z. S. — K. S. Hakoah 11:1 i 4:1. 

A. Z. S. Dublin po sol dnej zaprawie 
w odmłodzonym składzie wygrywa 
łatwo z lokalnemi klubami.

Najlepiej dotychczas grała trojka na
padu E. Hartwig. Krzykala. Piasecki.

TORUŃ
Bałtyk — Zuch 1:1. W drugie świę

to Wielkanocnd dwa A-klasowe kluby, 
toruńskie rozegrały zawody w p Ikę 
nożną, które dały wynik 1:1. do przer
wy 0:0. Gra sama, prowadzona obu
stronnie dosyć chotycznie, robiła nie
miłe wrażenie z powodu hałaśliwego 
zachowania się graczy i wzajemnego 
odgrażania. U uobu drużyn widać ra-, 
żący brak techniki i treningu.

BIELSKO
Turniej piłkarski w Bielsku, zorga^ 

nizowany podczas świąt Wielkanoc
nych wykazał przedewszystkiem do
brą formę B. B. S. V.. który pobił 
gładko Hakoah 8:2 i bytomski Wacker 
3:0. Na drugie miejsce wysunął się 
czwarty uczestnik turnieju Bialski K. 
S., mający za sobą zwyc ęstwa 4:3 
nad Wackerem i 3:1 nad Hakoahem.

Strzelcami B. B. S. V. byli: Matz- 
ner. Pecenko, Heller, Wagner. Byrski 
i Hónigsman. zdobywca wszystkich 
trzech bramek na meczu z Wackerem.

*W B. K. Ś-ie bramki zdobyli: Pa- 
miiła. Doniżał. Sadlik i Htissak, w Ha- 
koahu: Woreczek i Wollsmuth.

Najlepszymi graczami w B. B. S. V. 
byli: Matzner. Recdnka. Lubich, Ga- 
brisch. Z emnimjskii i Hónigsman: w 
w B. K. S. Stachak, a w Hakoah — 
Wollmuth.

TARNÓW
Tarnovia — Barkochba (Rzeszów) 

4:0 (0:0). 18.4. Najlepsi na boisku Zie
mian, Pasierbiewicz; nadto wyróżnili 
Się Jachranek II w bramce i Szybalski. 
Bramki dla gospodarzy zdobyli Jachi- 
mek I i Niedzielski po dwie.
2.T.G.S. Samson — T. S. Jutrzenka 0:0. 
23. IV. Zawody o nńsrttz. kk B. podioikir. 
tamowisikiega. „Świięta wiojnial" mesipo- 
dvjtawanric zakończyła się wjynflktem 
bezbramkowym. Najlepszy na boisku 
Apifdbaum w Samsonic: nadto wyroś- 
inliill się: MessUnger S Abend. U Jutmzeo- 
kii GairweFch. Sędzia p. Matlkisicher.

Metal — Sandecja (N. Sąc®) 3:1 (2:1) 
24. IV. Bramki dla mieijsooiwych zdobyli 
Czuiprymia I i II. Trzecia bramka była 
samobójcza po rzucie z rogu. Dla go- 
śdb Kopacz. Sęd-jfowiaJ p. Anczyńslki s

2

ZapiTwiedziano przez Tymczasowy | Czudzak. Prass. Tarczyński i Krtig. Le- 
Zwrząd Podokręgu przemyskiego walne gja trarazie jeszcze mezgrana. jest- nar 
zebrannie klubów podinkręgu. odbyto się I dzieją iż forma jej w ciągu • «szych

.i . .. łódzcy mistrzowie koszykówki
od lewej stoją: Herman. Tadeusiewicz We gdt, Ataszewski, Engel, Kosiński, 

Brauer, Zieliński. Brauer 11, Sarnecki

dwa 13 kwietnia b. r. w lokalu W. K. S. 
Legja (gmach Kasyna garnizonowego).

Na zebraniu reprezentowane były 
wszystkie kluby miejscowe, ora^ jeden 
klub z JarosIaiwia. przyczem zaznaczyć 
należy, że delegaci Jarosławii i Polo
nii w toku obrad opuścili salę posie
dzeń.

Po solidarnem zgłoszeniu swego ak
cesu do P. L. P. N. wybrano zarząd 
następujący: przewodniczący ppłk. dr. 
E. Gross (Legja); zastępca przewodu.: 
dc L Peiper (Z. K. S. Hngiibar): sekre- 
tainz WL Biikun (11. K. S. Czuwaj); skar- 

;bnik R. Słysz (K. K. S. Ruch); oraz 
członkowie pp.: M. Teilclbnum (R. K. 

IS. Świt): Szcz. Krejcarek w imicnću klu 
bów C-klasowych — oraz z ra-inieim 
okręgowego kolegium sędzi ów wchodzi 
do zanządu delega t p. Z. Wohlimaik

przemyska.
swój scnri pikHrski w pierwszy' dzień 
Świąt Wreikainioicnych. sprowadzają 
lwowską Lechję, do której przegrała

rozgrywek się poprawił. Ze strony Le- 
chii gra była prowadzona w szybkiem 
tempie i wMziało. się zresztą ir niej 
zgranie całości drużyny. Bramki zdo-

Okazało sic. Iż do Lechji nnteżą byli 
gracze Polonii i 5 p. s. p. i tak: na za- 
wodach tych wdzłtaUśmy graczy z Po- 
icmjt: Schwarza.. Meinczaika, Hurłę, Skal 
skiega, Kwiatkowskiego, Siudę. Gwi- 
nera, Florkęl z 5 p. s. p.: Reideka. Sa
bę i Fedaika.

Wszyscy są wojskowymi. Lechja wy 
stąpiła w następującym składzie: La
chowicz, Muszyński, Serwwciuk; Wan- 
g er, Wieczysty, Marciński; Rusiecki,

byli dla Lecbji: Tarczyński, Wichura. 
Dla Legji: Siuda. Sędziował b. dobrze 
p. -Wołilman.

Pierwsza kolejka rozgrywek o „Pu- 
har Wielkanocny** rozpoczęła się w o- 
bu dniach Świąt Widkamocnych. i tak: 
17 b. m. spotkanie Ruchu I — z jutrzen 
ką I, dato wymik remisowy 3:3. wobec 
czego, następnego dnia L j. 1S b. m. 
wyznaczono tym drużynom dogrywkę 
3O-tomimit0wą. która zakończyła się pe 
wnem zwycięstwem drużyny kolejo
wej w stosunku 2:0l Wynik ogólny 
brzmi 5:3 dla Ruchu. Pierwszego dnia 
sędziował p. Reben. drugiego dnia p. 
Wohlman.

Czuwaj I — Świt I S:O (2:0). Drużyna 
harcerska cd,Mosia waine zwycięstwo 
nad przeciwnikiem dzięki dobrze parny 
sianej grze jej napadu, zasilonego obce 
nie nowyrm łącznikami Grzesiakiem i 
Boleslawskim.

Sędziował dobrze p. E. Lech.
Legja 1 — Hagibor 1 8:1 (1:0). Hagr- 

bor do pauzy grat dobrze. W dirugiietj 
połowie wskutek przemęczenia i osła
bienia zbyt forsowną grą. poniósł nie
przewidzianą i sromotną klęskę. Sę
dziował p. Krejcarek.

Berkut — Dowbtnz 3:1(2:1). Zawo
dy o mistrzostwo Związku Ukraiń
skiego.

D.

Kratkowa.
Biała-Lipnik (Bielska Tarnovia

Legia krakowska organizuje na dzień 
1.5 zawody propagandowe, chcąc zy
skać jaknajszersze kola robotnicze dla 
sportu dotychczas obojętne1. Klub ten 
przystępuje w najbliższych dniach do 
budowy trybun, kręgielni i tuszów.' 
Świetny swój rozwój Legja ma do za
wdzięczenia w pierwszym rzędzie po
słowi Klemensiewiczowi i Starterowi.

3:3 (1:1). 24. IV. Żaiwiody o mfstnzio- 
sbwio kł. A. okręgu krakowskiego. 
Pierwszą bnaimkę dla Tarnioyii zdobył 
w 3 min. Smoczek. Btofcizciziainłe wy- 
irówiniutją w 17 mm. przez środki, pom. 
Drugą bramkę dla gospodarzy sifrzeW 
Jachtaek 1. Po kilku mimitach środek 
atlaiku gośdi wyrównuje dalekim strza’- 
łem. Następnie gra prowadzona w b. 
szybkiem tempie przynosi trzeci punkt 
gościom, stnzetay przez lewego tącz- 
niikia. Po tej bramce goście .jmurują", 
a gospodiainze przypuszczają szereg a- 
talków, z których jeden kończy się tor- 
nym, strzietonym przez Smoczka,

Z miiejsicawiycłi wyróżnili się: Smo- 
czek. Jiachltmeik II i MiJkulsk®, a nadto 
trójka obronna. Śledź swą nionszailiamc 
ką grą nie mógł zadowolić.

Prenumerata kwartalna zł. 3.50. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m, szerokości szpalty redn w tekście zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40.
Adres: Warszawa, Nowy-Świat 39, telef. 93-24 — Konto w P. K. O. Nr. 13120.

poftan Kazimierz Wierzyć sl& Zastępea; Marian Strzelecki.

' . lekkoatleci POMORSCY
od tewej pp.: K. Btodi, retordiziisihkia Gędziierowska, trener Norfeg i S. Szcze»- 

bowslkł, w nucliu Józef Stogowski.
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